
Edward Gierek
w Związku Radzieckim

MOSKWA PAP. Na zapro­
szenie KC KPZR przybył do 
Związku Radzieckiego na wy­
poczynek I sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Edward Gierek.

Omówienie komunikatu GUS

Pierwsze półrocze
w liczbach
WABSZAWA PAt*. Główny 

Urząd Statystyczny opubliko­
wał komunikat o rozwoju gos­
podarki narodowej i  o wyko­
naniu Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego w I  pół­
roczu 19T8 r. Podajemy naj­
ważniejsze dane zawarte w 
komunikacie. Wszędzie tam 
gdzie mówi się o wzroście pro­
dukcji czy obrotów lub poda­
je wskaźniki ekonomiczne do­
tyczy to porównania z I  pół­
roczem minionego reku, chy­
ba, że w tekście zaznaczano 
inaczej. Niektóre dane podaje­
my w zaokrągleniu.

(Dokończenie na str. 2)

PONIEDZIAŁEK, 
24 LIPCA 
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Spotkanie ministrów 
Izraela i Egiptu

P A R Y Ż  PAP. P re m ie r Iz rae la  
M enaehem  B egin z a ko m u n iko w a ł w  
n iedz ie lę , że m in is tro w ie  spraw  za 
g ra n iczn ych  i  ob ro n y  Izrae la  i  
E g ip tu  » po tka ją  się na początku 
s ie rp n ia  b r. na S yn a ju  w  s tre fie  
rozdz ie len ia  w o js k  iz ra e lsk ich  i  
eg ipsk ich . O d m ó w ił t>n jednakże  
„g es tu  d o b re j w o l i "  i  oddania 
E g ip to w i K l-A risz , g łó w n e j m ie j­
scowości na p ó łnocnym  S yna ju . 
B egin o z n a jm i! ró w n ie ż , iż w sze lk ie  
in n e  p ropozyc je  w ysu n ię te  os ta tn io  
prze« rząd ^egipski. są n ie  do p rzy  . 
jęe ia .

Zapowiedź kryzysu rządowego

3 4  la ta  P o lsk i L u d o w e j

Satysfakcja i duma

W sierpniu na Synaju

w Portugalii

Premier Soares 
zamierza odejść?

L IZ B O N A  P A P . W  P o rtu g a lii za 
na*A się na k ry z y s  rządow y. Cen­
tru m  D eraokratyczno-S połecznę
(COS), będące p a rtn e re m  rządo­
w y m  P a r t i i  S o c ja lis tyczne j, zapo­
w ie d z ia ło  na dziś d ym is ję  z gab i­
n e tu  p re m ie ra  M a r io  Soaresa 
trzech  sw ych m in is tró w . CDS za­
g roz iła  w yco fa n ie m  się z k o a lic ji 
rządow e j, je ś li p re m ie r n ie  doko ­
na re o rg a n iz a c ji gab ine tu  i  n ie  d y  
m is jo n u je  m in is tra  ro ln ic tw a  L u i-  
sa Saiasa. M a rio  Soares odm aw ia 
zm ian  gab in e to w ych  i  zapow iada 
rezygnac ję  w  w yp a d ku  pow stania 
k ry z y s u  rządowego.

NASZEJ OJCZYZNY
U roczyste posiedzen ie  Sejm u

WARSZAWA PAP. 21 lipca 1978 r., w przededniu Świętu 
Odrodzenia, Sejm PRL zebrał się na uroczystym posiedzenru 
dla upamiętnienia lotu pierwszego Polaka w Kosmos.

juz-30”  wpisał się na trwałe

Polska delegacja  
w drodze do Hawany

CUBA'78
D Z IŚ  późnym  w ieczorem  zakoń­

czy się rozpoczęta w  n iedz ie lę  o- 
pe rac ja  „o d lo t ” . S p e c ja ln ym i samo 
lo ta m i P o lsk ich  L in i i  L o tn iczych  
u d a je  się do H a w a n y , na X I  Ś w ia­
to w y  F e s tiw a l M łodz ieży i  S tuden 
tó w , cała 450-osobowa delegacja 
m łodz ieży  p o lsk ie j.

P rz y p o m n ijm y , że o fic ja ln ie  po­
żegnano delegację w czo ra j na u ro  
czys tym  posiedzeniu p le n a rn ym  Ra 
d y  G łó w n e j F e d e ra c ji S oc ja lis tycz  
n ych  Z w ią zkó w  M łodz ieży  P o lsk ie j.

W  to k u  tego posiedzenia p ie rw ­
szy nasz kosm onauta  p p łk  M iro ­
s ła w  H erm aszew ski p rz y ją ł zapro­
szenie do u d z ia łu  w  fe s tiw a lu  — 
w raz  z de legacją m łodz ieży p o l­
s k ie j — ja k o  jego  gość hono row y.

DLA UCZCZENIA Święta 
Odrodzenia Polski zorganizowa 
ne były w Szczecinie uroczyste 
akademie, wieczornice i festy­
ny. Z w ielkim  zainteresowa­
niem szczecinian spotkały się 
imprezy odbywające się w Par 
ku Kasprowicza i w  Teatrze 
Letnim.

W sobotę nie oipo-dal amfite­
atru rozgościł się zesipół akno- 
batów z Berlina — „Die Lu ft- 
kometen” , który zaprezentował 
na wysokich rusztowaniach ćwi 
czenia akrobatyczne: były to

PIERWSZY lot kosmiczny z 
radziecko-polską załogą był 
wydarzeniem głęboko symbo­
licznym. 126 razy okrążył kulę 
ziemską syn naszego kraju, 
ojczyzny Kopernika — M iro­
sław Hermaszewski wraz ze 
swymi radzieckimi wapółtowa- 

! rzy szami.

Po raz pierwszy Polak ucze­
stniczył na pokładzie orbitalne­
go zespołu naukowego w reali­
zacji szeroko zakrojonych ba­
dań w ramach wspólnego, wie­
lostronnego programu krajów 
socjalistycznych „Interkosmos” . 
Część tych zadań została opra­
cowana i przygotowana przez 
polskich naukowców. Współ­
udział Polaków w opanowywa 
ntiu przez ludzkość przestrzeni 
kosmicznej stał się faktem.

27 czerwca 1978 r., dzień star 
tu  statku kosmicznego „So-

kości 20 metrów, ćwiczenia 
dziewcząt na trapezach oraz a- 
krobacje na linie. Zespół z 
NRD ma już na* swoim koncie 
ponad 900 występów w kraju
1 za granicą. Zobaczyło go ok
2 min widzów. W Szczecinie 
niemieccy goście przyjęci zo­
stali z nie mniejszym zaintere-, 
powaniem. Najbardziej podoba­
ły  się popisy 6 dziewcząt i 
chłopców na wysoko rozwieszę 
nej linie.

(Dokończenie na str. 8)

do historii naszego kraju, do­
bitnie zadokumentował głębokie 
treści polsko-radzieckiego so­
juszu i braterstwa. Lot M iro­
sława Hermaszewskiego z ra­
dością przeżywał cały naród 
polski, widząc w tym dobitny 
wyraz przemian, jakie za spra­
wą socjalizmu, pod kierownic­
twem PZPR, dokonały się w 
życiu naszego narodu i pań­
stwa.

POSŁOWIE na Sejm. zgro­
madzeni na galeria przedstawi­
ciele społeczeństwa i goście, 
dyplomaci, z uwagą wysłuchali 
wygłoszonego z trybuny sejmo 
wej przemówienia I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
(skrót wystąpienia publikujemy 
na str. 2).

Z zainteresowaniem wysłu­
chali wystąpień kosmonautów 
Mirosława Hermaszewskiego i 
Piotra Klimuka.

Uroczyste chwile posiedzenia 
polskiego, ludowego parlamen­
tu, treści zawarte w wystąpie­
niu przywódcy naszego kraju 
budziły wśród obecnych — i 
wśród wszystkich Polaków — 
dumę z rozwoju Rzeczypospo­
litej, W podjętej na tym po­
siedzeniu uchwale, Sejm zwró­
cił się do całego narodu, aby 
nadal pracą i jej dobrymi re­
zultatami dokumentował nie­
złomną wolę zapewnienia po­
myślnej przyszłości naszej Oj- 
ozyźnie.

*  *  *

NARÓD polski uroczyście 
święcił 34 rocznicę Manifestu 
PKWN. Przyjaźń i braterstwo, 
pokój i socjalizm —- słowa te 
powtarzały się w treści świą­
tecznych 'haseł. Podkreślały 
one rangę patriotyzmu i inter­
nacjonalizmu w realizacji histo 
rycznego zadania, które wyzna 

1 cza powszechne dążenie Pola­

ków: „Aby Polska rosła w siłę, 
a łudzi© żyli dostatniej” .

W dniu 22 lipca społeczeń­
stwo całego kraju składało wy­
razy hołdu pamięci ludziom, 
których działalność i  wałka le­
gły u fundamentów budowy 
zrębów socjalistycznej Rze­
czypospolitej.

W Warszawie kwiaty ozdobi­
ły miejsca pamięci narodowej, 
legły" o stóp pomników żołnie­
rzy polskich i radzieckich, któ­
rzy oddali życie w bojach o 
wyzwolenie stolicy spod hitle­
rowskiego jarzma. Uczczono 
pamięć wybitnych patriotów, 
uczonych i  twórców kultury 
duchowej narodu. Przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza od­
była się uroczysta odprawa 
wart.

W Belwederze odbyła się uro 
czystość odznaczenia ludzi do­
brej roboty, przodowników pra 
cy, twórców postępowej myśli 
naukowej i technicznej, społecz 
ników.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia Polski, w Teatrze Wiel­
kim  w Warszawie odbył się u- 
roczysty koncert zatytułowany 
„Tobie Ojczyzno” .

114 milionów 
Japończyków
T O K IO  PAP. Japońsk ie  M in is te r 

s tw o  S p raw  W ew nę trznych  p o in fo r 
m ow alo , że w  c iągu ro k u  od k o ń ­
ca m arca 1977 r .  ludność Ja pon ii 
pow iększy ła  się o 1,05 m ilio n a , czy 
11 o 0,9 p rocenta. Pod ko n ie c  m a r­
ca b r. Japończyków  b y io  114 m iru  
W m om encie ob liczeń T o k io  m ia ­
ło  ł l  389 m in  m ieszkańców.

Ku Klux Klan
w Wielkiej Brytanii

LO N D Y N  PAP. W edług in fo rm a ­
c j i  p rasy lo n d yń sk ie j, a m e ryka ń ­
ska o rg a n iza c ja  ras is tow ska KU 
K łu s  K ła n  ma swe fU ie  co n a jm ­
n ie j w  40 h rabs tw ach  b ry ty js k ic h . 
C z łonkow ie  K u  K lu x  K la n u  pro­
w adzą w  W. B ry t  tm.li a k ty w n ą  
dz ia ła lność propagandow ą, d o ko n u ­
ją  także napadów  na ko lo ro w y c h  
im ig ra n tó w . O pob łaż liw ośc i w ładz 
wobec o rg a n iz a c ji św iadczy to , że 
w  k ioskach  b ry ty js k ic h  można na­
być  bez k ło p o tu  o rg a n  prasow y 
K u  K łu s  K la n u .

Włoska policja
poznaje tajemnice 

Czerwonych Brygad
R ZY M  PAP. W R zym ie  trw a  prze 

słuchan ie  m łodego w łosk iego  e ks tre  
m is ty  lew icow ego, aresztowanego 
w  ub. tyg o d n iu  C laud io  A w ls a t ł ,  
P row adzący dochodzenie w  spra­
w ie  po rw an ia  ł  zam ordow an ia  
przez C zerwone B ryg a d y  A k io  M o­
ro  ośw iadczył, że za trzym any b y ł 
a k ty w n y m  cz łonk iem  „K o lu m n y  
R zym  P o łu d n ie ”  te j te rro ry s ty c z ­
n e j o rgan izac ji. W zią ł u dz ia ł w  w ie  
lu  zam achach dokonanych  '  przez 
Czerwone B ryg a d y . W o s ta tn ich  
m iesiącach w spó łuczestn iczy ł zw ła­
szcza w  zam ordow an iu  14 lu te g o  
br. sędziego . R icca rdo  Palma.

SPOŁECZEŃSTWO Warszawy gorąco witało kosmonautów 
w drodze z lotniska Okęcie do gmachu Sejmu.

Dwa dni świątecznego odpoczynku

1radośnie7 ^ esoło,
LIPC0W0...

popisy ekwiłibrystyki na wyso
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Omówienie komunikatu GUS o rozwoju 
gospodarki narodowej i wykonaniu NPSG

Pierwsze półrocze
w liczbach

(Dokończenie ze Ur. 1)

LICZBA ludnoścd, Połsfci o- 
siągnęła w  końcu czerwca br. 35 
anto; w miastach zamieszkuje 
20 m in osób, a na wsi —  15 
anto,

Przeciętne zatrudnienie (bez 
uczniów) w gospodarce uspo­
łecznionej wynosiło 11,9 min

Rozbudowa
fabryki fajansu
W Ł O C Ł A W E K  PAP. P rzys tąp io ­

n o  do ro zbudow y W ło c ła w sk ich  Za 
k ła d ó w  C e ra m ik i S to ło w e j — jedy  
nego w  k ra ju  p roducenta  a trą k c y j 
n y c h  w y ro b ó w  zdob ionych  różno­
k o lo ro w y m i w zo ra m i 1 o rnam en ta ­
m i. F ab ryce  te j,  szczycącej się ju ż  
ponad 100-le tn im i tra d y c ja m i przy 
będą w  na jb liższych  la ta ch  no w o ­
czesne hale p ro d u k c y jn e , pozw a la ­
jące  na zw iększenie p ro d u k c ji ser 
W isów do ka w y , k o m p le tó w  ob ia ­
dow ych, w azonów , św ie czn ikó w  i  
ży ra n d o li oraz ca łe ] gam y fa janso  
w e j g a la n te r ii — do 2.S tys . to n  
roczn ie . B ędzie to  podw o jen ie  do­
tychczasow ych zdo lnośc i p ro d u k ­
c y jn y c h  ku ja w sk ie g o  zakładu.

Konne wczasy
w mieście

ZAM O ŚĆ PAP. A tra k c y jn ą  fo r ­
mę re k re a c ji zap roponow a ł m iesz­
kańcom  Zam ościa o raz lic zn ie  od­
w iedza jącym  „p e r łę  renesansu”  tu  
ry s io m  W o je w ó d zk i O środek Po­
stępu Roln iczego w  S itn ie , o rg a n i­
zu jąc  konne  wczasy w  m ieście. Co 
d z ienn ie  w  o b iek tach  zam ojskiego  
T e ch n iku m  Roln iczego odbyw a ją  
s ię  pod ok iem  fachow ego in s tru k ­
to ra  konne  ja z d y  d la  w szys tk ich  
chę tnych . P o czą tku jący  p róbu ją  
sw ych  s ił na te re n ie  u je żd ża ln i, na 
to m ia s t zaaw ansow ani w y je żd ża ją  
na w yc ie czk i w  oko lice  Zam ościa. 
K onne  w czasy cieszą się coraz 
w iększą  popu la rnośc ią .

Stereofonia
w samochodzie

W A ŁB R Z Y C H  PAP. W  p ie rw szym  
pó łroczu  b r. z  Z a k ła d ó w  R adio­
w y c h  „D io ra ”  t r a f i ło  do sk lepów  
6,5 tys iąca  sz tu k  p ie rw szych  p o l­
sk ich  sam ochodow ych fa d io o d b io r 
h ik ó w  ste re o fo n iczn ych  o nazw ie 
„E e h o - I" . A p a ra ty  te  zapew nia ją  
bardzo  d o b ry  o d b ió r a u d y c ji m u ­
zycznych . O d b io rn ik  wyposażony 
zosta ł przez dzie rżon low S kich  k o n ­
s tru k to ró w  w  nowoczesne u k ła d y  
scalone, a także  w  2 k o lu m n y  
g łośn ikow e , k tó re  u m o ż liw ia ją  se­
le k ty w n y  o d b ió r a u d y c ji. Ogółem 
w  ro k u  1978 Z a k ła d y  R ad iow e „D io  
ra "  w y p ro d u k u ją  10 tys. sz tuk  ra ­
d io o d b io rn ik ó w  „E cho -1 ” .

„Piętrowy” borowik
K IE L C E  P A P . N ie z w y k ły  okaz bo 

ło w ik a  zna laz ł Jeden z m ieszkań ­
c ó w  K ie lc  w  lasach k o ło  Rakow a. 
O tóż na d u żym  g rzyb ie  ró s ł n ieco 
m n ie jszy  b o ro w ik , k tó r y  b y ł ta k  
samo zd ro w y , ja k  jego  „o jc ie c ” .

P o  o s ta tn ich  opadach deszczu 1 
oc iep len iu , w  Lasach Ś w ię to k rz y ­
s k ic h  Jest coraz w ięce j g rzybów . 
A m a to rzy  zb ie ran ia  g rzyb ó w  po­
w ra ca ją  do  dom ów  z koszam i m a ­
ś la kó w , k u re k  1 kozaków .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !

m/s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M a n ­
chesteru,

m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  z  R o t i 
te rdam u,

m/s „K o p a ln ia  M oszczenica”  z S afi.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

n ie  p rze w id u je  się.

osób i  było wyższe o 0,6 proc. 
Osobowy fundusz ipłac wyniósł 
ponad 328 mld zl i  był wyższy
0 5,9 (proc. Przeciętna płaca no- 
mmatoa netto w  gospodarce 
uspołecznionej wyniosła 4510 zł
1 wzrosła o 5,3 proc. Wypłaty 
emerytur i  rent wzrosły o 24,1 
proc., a przeciętna emerytura i  
renta o 18,2 proc. osiągając
2 186 zł.

W uspołecznionym budownic­
tw ie mieszkaniowym oddano do 
użytku 84,4 tys. mieszkań, tj. o 
12 tys. mieszkań więcej (o 16,6 
proc.). Łączna powierzchnia u- 
żytkowa mieszkań była więk­
sza o 21,7 proc.

PRZYCHODY pieniężne lud­
ności osiągnęły kwotę 647,2 
mld zł i były o 8,2 proc. wyż­
sze.

SPR ZED AŻ de ta liczna  to w a ró w  
przez je d n o s tk i gospoda rk i uspo­
łe czn io n e j w y n io s ła  529,4 m ld  z ł 1 
w zrosła  o 7,9 proc. W zros ły  dosta­
w y  m . In . m ięsa i  p rz e tw o ró w  oraz 
tłuszczów  Jada lnych  (o 2,9), m leka  
spożywczego (o 8,8), c u k ru  (o 0,8), 
tk a n in  w e łn ia n y c h  1 w e łnopodob- 
nych  (o 9,1), wyrobów* d z ie w ia r­
sk ich  (o  4,4), w y ro b ó w  odzieżo­
w ych  r. tk a n in  (o  5,9), m e b li (o 
7,5), sam ochodów osobow ych (o 
12,1). W artość u&ług d la  ludnośc i 
w  jednos tkach  gospoda rk i uspołecz 
n io n e j wzrosła  o p raw ie  10 proc.

P ro d u kc ja  sprzedana przem ysłu  
uspołecznianego — w  cenach zby­
tu  y. 1978 r . — w zrosła  o 6,2 proc., 
w  ty m  na zaopatrzenie ry n k u  o 7,6 
proc,, a na cele ekspo rtow e  o 11,5 
proc. W zrosła  p ro d u k c ja  w iększo ­
ści w ażn ie jszych  w y ro b ó w  w  prze 
m ysie  uspołecznionym .

N ie  w y k o n a n o  je d n a k  p lanu  p ro  
d u k e j i n ie k tó ry c h  podstaw ow ych 
w yro b ó w  m. in .:  w y ro b ó w  w a lco ­
w anych , m iedz i e le k tro lity c z n e j, 
łożysk  tocznych , s ta tk ó w  m orsk ich , 
lodów ek, m aszyn do  szycia, tw o ­
rz y w  sztucznych, w łó k ie n  syn te ­
tyczn ych , cem entu , e lem entów  
śc iennych , p ły t  d rew nopochodn ych  
m e b li, ce lu lozy , pap ie ru , te k tu ry ’ 
tk a n in  w e łn ianych . Zos ta ło  to  spo 
w odow ana  g łó w n ie  tru d n o śc ia m i 
ene rge tycznym i, szczególnie w  I  
k w a rta le  br. oraz zaopatrzen iow y

PRZECIĘTNE za.tmdme.nie w 
przemyśle uspołecznionym w I

półroczu 1978 r. wytniosto 4769 
tyis. osób. Wydajność pracy w 
przemyśle uspołecznionym wzro 
s to  o 6,4 proc.

W E D ŁU G  danych  spisu ro ln icze ­
go z 1978 r. n a s tą p ił w zros t pogło­
w ia  b yd ła  o 0,6 p roc., w  ty m  po­
g ło w ia  k ró w  o 1,2 proc. P og łow ie  
trz o d y  ch le w n e j w zros ło  ogółem  o 
8,1 p roc., pog łow ie  ow iec w zrosło
0 7,7 proc.

W artość dostaw  sprzę tu  ro ln icze  
go d la ro ln ic tw a  b y ła  wyższa o 8,2 
p roc. Z u życ ie  naw ozów  sztucznych 
pod z b io ry  1978 r. b y ło  n ieco w yż  
sze. Sprzedaż pasz tre śc iw ych  d la  
ro ln ic tw a  w zros ła  o ok. 23 proc.

W ed ług  w s tępnych  danych  nak ła  
d y  in w e s ty c y jn e  w  gospodarce u- 
spo łeczn ione j w y n io s ły  244 m ld  zł
1 z m n ie jszy ły  się o 1,8 proc.

Uspołecznione gospodarstwa trans 
p o rto w e  p rze w io z ły  w  I  pó łroczu  
1978 r . ok . 799,5 m in  to n  ła d u n kó w , 
t j .  o 3,8 proc. w ięce j. W  m o rsk ich  
p o rta c h  h a n d lo w ych  prze ładow ano 
ok. 35 m in  ton  ła d u n k ó w  (w zrost 
o 9,3 p roc .). Ł ączny  tonaż m orsk ie  
f lo ty  t ra n s p o rto w e j w y n o s ił 4403,“  
tys . D W T.

OBROTY towarowe handlu 
zagranicznego (w cenach bie 
żącyeh) wizrosły o 2,3 proc. 
Wartość eksportu osiągnęła
21.3 mld ał dew., tj. wzrosła o
9.3 proc., a wartość importu 
wynosiła 22 mld zł dew, 
zmniejszyła się o 3,8 proc.

Awans i odznaczenia
kosmonautów
21 B M . po ¡po łudniu o d by ła  się 

w  w o js k o w y m  oś ro d ku  w  Hele no­
w ie  lc /W arszaw y uroczystość w rę ­
czenia po lsk im  kosm onautom  a k ­
tó w  m ian o w a n ia  na ko le jn e  stop­
n ie  w o jsko w e  oraz  odznak i  t y tu ­
łó w  „Z a s łu żo n y  p ilo t w o js k o w y  
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j’

M jr  M iro s ła w  H erm aszew ski {. 
w ansow any zosta ł na s top ień  pod­
p u łk o w n ik a  W ojska  Polskiego, 
p p łk  Z enon  J a n k o w s k i na stop ień 
p u łk o w n ik a  WP.

Gen. m j r  lo tn ic tw a  P io tr  K l i -  
m u k  u d e k o ro w a n y  został odenaką 
„B ra te rs tw a  bron-i” , gen. le jtn .  lo t 
n ic tw a  W ła d im ir  S za ta łow  — m e­
da le m  p a m ią tk o w y m  „B ra te rs tw a  
b ro n i” .

Uchwała Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z dnia 2\ lipca 1978 r.

R*ec*yP<*PÓMleJ L u d o w e j na u ro czys tym  posie- 
dzen iu  w  d n iu  21 lip ca  1978 r . w ita  z g łę b o k im  zadow olen iem  po­
m y ś ln y  przeb ieg  i  don ios łe  re z u lta ty  lo tu  kosm icznego zespołu o r -  
a ita lnego  „S a lu t-8  — S o ju z ”  z ra dz iecko -po lską  załogą. Po raz 
p i^ f ^ sz.y  w  H ^ d z y n a ro d o w y c h  badan iach  Kosm osu w z ią ł udz ia ł 
p o lsk i kosm onauta . L o t M iro s ła w a  H erm aszew skiego z radością 
i  dum ą przeżyw a ł c a ły  n a ró d  p o lsk i, w idząc  w  ty m  h is to ryczn ym  
w y d a rze n iu  d o b itn y  w y ra z  p rzem ian , ja k ie  za spraw ą soc ja lizm u  
pod k ie ro w n ic tw e m  P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i R obo tn icze j, do- 
k<J£? ■ sić w  ż yc iu  naszego n a ro d u  i  państw a.
, y " F 8* P o jsk i w  re a liz a c ji w spó lnego, w ie lo s tro n n e g o  p rog ram u 
k ra jó w  so c ja lis tyczn ych  „In te rk o s m o s ” , k tó re g o  w a żn ym  ogn iw em  
d y la  praca  m ię d zyn a ro d o w e j za łog i o rb ita ln e g o  kom p leksu  n a u ko ­
wego, je s t n o w ym , d o b itn y m  św iadec tw em  b ra te rsk ich  w ię z i łą ­
czących nasz na ró d  z  n a ro d a m i Z w ią z k u  R adzieckiego o raz  g łębo- 
k ie h  1 w ieczn ie  ż yw ych  tre śc i so juszu po lsko-radz ieck iego .

S e jm  w y ra ża  uznan ie  d la  ra d z ie ck ich  spec ja lis tów , k tó rz y  p rzy ­
g o to w a li lo t  i  w y s z k o lil i  kosm onau tów . Serdeczne słow a uznania 
k ie ru je  S e jm  pod adresem  d ow ódcy  s ta tk u  kosm icznego „S o juz-30”  
gene ra ła  m a jo ra  P io tra  K Ł im uka  oraz za łog i s ta c ji o rb ita ln e j 
„S a lu t-6 ’ .

S e jm  pozd raw ia  gorąco uczonych  p o lsk ich , w ysoko  oce n ia ją c  ich  
tw ó rc z y  w k ła d  w  p rzyg o to w a n ie  naukow ego p ro g ra m u  lo tu  kos­
m icznego.

S e jm  w yraża  uznan ie  L u d o w e m u  W o jsku  P o lsk iem u , w  k tó rego  
szeregach p ie rw szy  p o ls k i kosm onau ta  ksz ta łc ił swe u m ie ję tn o śc i 
m ęstw o 4 odwagę.

U d z ia ł P o ls k i w  p io n ie rs k ic h  badan iach  Kosmosu je s t ściś le  zw ią ­
zany z re a liza c ją  p rog ram u w szechstronnego ro z w o ju  k ra ju ,  w y ­
tyczonego w  szczególności w  U chw a łach  V I  i  V I I  Z jazdu  P o ls k ie j ■ 
Z jednoczone j P a r t i i  R o b o tn icze j. S e jm  w  przededn iu  Ś w ię ta  L ip ­
cowego, w y ra ż a ją c  pe łną  so lida rność  z w ys tą p ie n ie m  I  sekre ta rza  
K o m ite tu  C en tra lnego  P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i  R o bo tn icze j 1 
E dw arda  G ie rk a  zw raca  się do ca łego n a rodu , aby n a d a l pracą i  je j  i 
d o b ry m i re z u lta ta m i d o ku m e n to w a ł n iez łom ną w o lę  zapew n ien ia  i 
p o m yś ln e j przysz łośc i naszej O jczyźn ie  — P o lsk ie j R zeczypospo lite j 
L u d o w e j. <

Skrót wystąpienia 
Edwarda Gierka

w  S e jm ie
Z E B R A L IŚ M Y  się dz iś , w  p rze - ro d o w i h is to ryczn ą  szansę ro zw ią - 

d t-dn iu  Ś w ię ta  O drodzen ia  P o lsk i, ta n ia  n a jw a żn ie jszych  p ro b le m ó w  
na u ro czys te j ses ji S e jm u , b y  dać b y tu  narodow ego. Szansę tę  w y k o  
w y ra z  d u m y  i  radości z pom yślne  rzys ta liśm y .
go lo tu  pierwszego P o laka  w  K os- W  te j u ro czys te j c h w il i  u pam ię t 
mos. Jeszcze n iedaw no  p rzeżyw a- m a ją ce j p o ls k i u d z ia ł w  opanow a­
liś m y  wszyscy lo t  o rb ita ln e g o  kos- n iu  Kosm osu, z łóżm y h o łd  n a jw y ż  
m icznego zespołu uauko w o -b a d a w - szy naszemu b o h a te rsk iem u  na ro - 
czego „S a lu t-6  —  „S o ju z ” . d o w i, tw ó rc y  w szys tk ich  osiągnięć

Dziś M iro s ła w  H erm aszew ski 1 i  w a rto śc i, w ło d a rzo w i O jczyzn y ! 
P io tr  K l im u k  są w śród  nas. S e r- Do Was s ię  zw racam , m łode Pol 
decznie w ita m y  W as,* d ro d zy  to w a - k i  i  m ło d z i P o lacy. S prostacie  każ 
rzysze kosm onauci na  z ie m i p o i- dem u zadan iu , ka żd e j s y tu a c ji,  je -  
s k ie j, w  s to lic y  naszego k ra ju  — ś ll zawsze p o tra f ic ie  połączyć tra -  
W arszaw ie. d y c y jn e  d la  naszego n a ro d u : od-

21 la t  tem u sygna ł p ierw szego wagę, o fia rność  i  p a tr io tyczn e  po- 
sp u tn ika  o b w ieśc ił św ia tu , że za- czucie  spo łecznej po w in n o śc i — *  
począ tkow ana została przez Z w ią - p o lityczn ą  m ądrośc ią  I d yscyp lin ą , 
zek R adz ieck i, e rą  opanow an ia  z w y s o k im i k w a lif ik a c ja m i i  um ie  
Kosm osu. W  n iespe łna  cz te ry  la ta  ję tnośc ią  now oczesnej, sku teczne j 
p óźn ie j na  o rb ic ie  o ko loz iem sk ie j p racy.
zna laz ł się p ie rw szy  cz ło w ie k , oby O ba j nasi kosm onauci, tow arzysze 
w a te l K ra ju  Rad — J u r i j  G aga rin . H erm aszew ski i  J a n ko w sk i, należą 
W  c iągu dw ó ch  dzies ięc io lec i bada do poko le n ia , k tó re  ros ło  w ra z  z 
n ia  kosm iczne s ta ły  się je d n ym  z Polską Ludow ą. O ba j są k o m u n i-  
g łó w n ych  k ie ru n k ó w  ro z w o ju  w spół s tam i, oba j w  m łodości b y l i  cz łon  
czesnej n a u k i i  te c h n ik i.  ' k a m i Z w ią zku  M łodz ieży  P o lsk ie j.

W spó łdz ia ła jąc z uczonym i ra - Dziś w łaśn ie  m ija  30 la t  od u tw o - 
d z ie c k im i i  z uczo n ym i in n y c h  k ra  rżen ia  te j o rg a n iza c ji, k tó ra  z je d - 
jó w  soc ja lis tyczn ych  w  ram ach noczy lą  m łode  p o ko len ie  w dąże- 
wspólnego p ro g ra m u  „ In te rk o s -  n iu  do  w spó lnych  ce lów . D orobek 
m os” , po lscy uczeni u zyska li w  ba ZM P  s ta n o w i cenne dz iedz ic tw o  
dan iach  kosm icznych  w ie le  cen- naszego ru ch u  m łodzieżowego, 
n ych  osiągnięć. L o t ra d z ie cko -p o l- . . . .  , , . . . .
s k ie j za łog i o rb ita ln e g o  kom p leksu  , D Z IE Ń  dz is ie jszy jest w ie lk im  
badawczego „S a lu t- f i -  S o juz”  sta  * w «ętem żo łn ie rzy  Ludow ego W o j-  
n o w i n o w y , n ie zm ie rn ie  w ażny ską Polsk iego , uwłaszcza lo tn ik ó w  
e tap te j w spó łp racy . W y n ik i p rze - p?J?klc,fc k o n ty n u a to ró w
prow adzonych  ekspe rym en tów  p rzy  P‘ć k n y c h  t ra d y c j i  po lsk ich  s k rz y - 
niosą poży tek  nauce i  gospodarce d e ł* Ludow e W o jsko  P o lsk ie , k tó -  
n a ro d o w e j. Ś w iadom i znaczenia ba !»  £ st,en.,!> obchodzić będzie swo- 
daó  kosm icznych  oraz roz leg łych  {est spadkob ie rcą  bo-
pe rsp e k tyw , ja k ie  te  badania w y - P ostępow ych tra d y c j i  orę

rosnącego w  n ic h  u d z ia łu  n a u k i U dz ia ł W ojska  Polskiego w  przy 
p o ls k ie j, o d pow iedn io  do  po tteeb  P»,s k “ . r,?;
i  m oż liw ośc i naszego k ra ju .  dz ieck iego  lo tu  kosm icznego n a jlę

* p ie j p o tw ie rdza  w k ła d , ja k i w nosi
Tow arzyszu  m a jo rze  H erm aszew ski! ? ? » , a °  p o k o jo w e j p ra cy  n a rodu .

J M yślę , że dam  w y ra *  uczuc iom
Z a s ka rb iliś c ie  sobie na jserdecz- » « * * ? •  l , o t? < « '

n ie jsze uczucia  m ilio u d w  P oiakSw . wodcom  naszych s il z b ro jn y c h . 
T a k  Jak w  ca łe j s w o je j do tychcza w szys tk .m  Żo łn ierzom  najlepsze 
sow e j s łużb ie  godn ie  rep rezen tow a  B ra tu la c je  i  gorące pozd row ien ia , 
liśc ie  im ię  naszej O jczyzny  i  t ra -  P IER W SZY rad z ie cko -p o lsk i lo t  
d y c je  po lskiego  żo łn ie rza . kosm iczny je s t na jnow szym  d o b it­

nym  w yrazem  jednośc i ideow e j 
Tow arzyszu  genera le  K l im u k !  PZPR  i K P Z R , je s t po tw ie rd ze ­

n ie m  h is to ryczn e j don iosłości b ra - 
W  Waszej osobie w spó lny ra - te rsk łch , so juszn iczych  s tosunków , 

dz ie cko -p o lsk i lo t  m ia ł w span ia łe  Jakie łącza nasze państw a i  na ro - 
go dowódcę. C ały nasz naród  po- d y . Ź ró d ła  naszych b ra te rs k ic h  
d z iw ią  Was i  je s t W am  serdecznie zw iązków  sięgają da le ko  w  prze- 
w dzięczny. szłość. Naszą jedność w y k u w a ła

się w  ogn iu  w spó lnych  re w o lu e y j-
D rodzy tow arzysze ! n y c h  w a lk  *  cara tem , k rzep ła  na

b a rykadach  W ie lk ie g o  P aździe rn ika . 
Pragnę jeszcze ra *  obu W am  po J e j gorącym  rzeczn ik iem  b y ł W ło - 

dz iękow ać w  im ie n iu  P o ls k ie j d z im ie rz  L e n in .
Z jednoczone j P a r t i i  R obo tn icze j, N ow y w y m ia r  h is to ryczn y  p rz y -  
Z jednoczouego S tro n n ic tw a  Lud o - Jaźń naszych narodów  uzyska ła  w  
wego i  S tro n n ic tw a  D e m o kra tycz- p rze łom ow ych  la ta ch  w o jn y  z na- 
nego, w  im ie n iu  w ładz  n a jw y ż -  jeźdźca h it le ro w s k im . N aród  p o l- 
szych P o ls k ie j R zeczypospo lite j Lu  s k i n ig d y  n ie  zapom ni o sześciuset 
d o w e j — S e jm u , R ady Państw a i  tys iącach  synów  na ro d u  radz ieck ie  
R ady M in is tró w , w  im ie n iu  F ro n - go po leg łych  w  walce o wspólną 
tu  Jedności N arodu. wolność na naszej z iem i. B y ł w śród

Gorące podziękow an ia  i  serdecz n ic h  o jc ie c  obecnego tu  genera ła - 
ne pozd row ien ia  k ie ru ję  do p ra - -m a jo ra  P io tra  K lim u k a  — szere- 
e u jących  nada l na kosm iczne j o r-  gow y g w a rd ii I l ia  K lim u k , k tó ry  
b ic ie  tow arzyszy  K o w a lo n ka  i  iw a n  po leg ł śm ie rc ią  bohatera  w  g ru d - 
czenkow a. n iu  1944 r . na p rzyczó łku  W aree-

R adziecko -po lsk i lo t  kosm iczny  to  ko-M agm iszew skim . 
n o w y , sz lache tny sym bo l b ra te r -  Z  tra g iczn ych  doświadczeń i * 
s tw a  naszych n a rodów . Jesteśm y na jlepszych  tra d y c j i  na rodu  p o l- 
g łęboko  w dz ięczn i se kre ta rzo w i ge skiego, ze współczesnych jego  dą- 
npra lnem u K C  K P Z R , p rze w o d n i- *eń , *  so c ja lis tyczn ych  id e a łó w , w y  
czącemu P re zyd iu m  R ady N a jw y ż - p ły w a  n iez łom na w o la  p o ko ju , 
szej ZSRR, to w arzyszow i Leon ido  C zte ry  la ta  tem u z  try b u n y  Z g ro  
w i B re żn ie w o w i i  rządow i radziec m adzenia O gólnego N arodów  Z je d - 
k ie m u , uczonym , spec ja lis tom , ro - noczonych w ysuną łem  w  im ie n iu  
b o tn iko m , ca łem u n a ro d o w i radziec P o lsk i ide£ w ych o w a n ia  m ło d ych  
k ie m u  za w szystko , co zosta ło  zro  poko leń  d la  życ ia  w  p o ko ju , 
b ione. aby te n w spó lny  lo t  m ó g ł W ychow yw ać społeczeństwa, a 
zakończyć się sukcesem. zwłaszcza m łode poko len ia , w  du -

W yra zy  w ysok iego  uznan ia  k ie ru  chu p o ko ju , k rze w ić  w śród n ic h  
ję  do p o lsk ich  uczonych  i  s p e c ja li uczuc ia  p rz y ja ź n i i  szacunku d la  
s tów , k tó rz y  u cze s tn iczy li w  p rz y  w a rto śc i I  do ro b ku  każdego na ro  
go to w a n iu  lo tu .  du — to  obow iązek n ie  ty lk o  rzą

Serdecznie d z ię ku ję  za w zorow ą, dó w  lecz szczególna m is ja  uczo- 
żo łn ie rską  i  obyw a te lską  postawę n ych , pedagogów, p isarzy, 
p o d p u łk o w n ik o w i Zenonow i Ja n - x r , r n A . , v / ,
ko w sk ie m u , k tó ry  rze te ln ie  p rz y - , na P lenum  K o
go tow a ł się do zadań ko sm onau ty  , C* " tra Ineg?  PZPR, w y ty -
a następnie doskonale w y p e łn ił od ntowe.I «»dania w  dz iedz i-
p o w iedz ia lne  zadanie w  C e n tra l- n *e a k ty w iz a c ji ro d z im ych  źróde ł 

O środku  K ie ro w a n ia  L o ta m i. p.0_s.tę,p u . naukow o-techn iczne go , za 
c ieśn ian ia  w spó łp racy  w  te j dz ie - 

W ysoka Izb o ! d ż in ie  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im
i  ca la  w spó lno tą  p ańs tw  s o c ja li-  

P os łank i i  pos łow ie ! s tycznych  oraz pe łn ie jszego w y k o
rzys ta n ia  d o ro b ku  n a u k i i  te c h n i-  

P ie rw szy  lo t  kosm iczny  P o laka  k i. św ia to w e j. W ysunę liśm y ideę 
p rzynos i w ie lk ie  zadow olen ie  n a - •v łe łK ieBo ogólnonarodowego dz ie - 
szemu n a ro d o w i — n a ro d o w i K o - *a zagospodarow an ia W is ły  i  w szy- 
p e rn ik a , n a ro d o w i, k tó ry  w n ió s ł 1 l t k , f h  zasobów w od n ych  naszego 
w n o s i znaczący w k ła d  do n a u k i KVHU- ,
św ia to w e j i  do h u m a n is tyczn ych  o g ó ln o k ra jo w e j naradz ie
w a rto śc i c y w iliz a c ji ogó lno ludz- Pr * edsta w ic ie li sam orządu ro b o tn i-  
k ie j.  P rzynosi ten  ło t  sa tys fa kc ję  ro z p a trz y liś m y  w n ik liw ie  b ie
m ilio n o m  z w y k ły c h  lu d z i. “ ące J  P erspektyw iczne p ro b le m y

S Y M B O LIC Z N Ą  w ym ow ę m a  Sospodarcze, w spó ln ie  u s ta liliś m y  
zbieżność w  czasie ra d z ie cko -p o l- f*? *? 113 w  dz iedz in ie  re a liz a c ji sa­
s k ie j w y p ra w y  kosm iczne j z 34 P.Ia n u - N ie po raz p ie rw szy
roczn icę  M a n ife s tu  L ipcow ego o d w o ła liśm y się do  k la s y  ro b o tn i-  
P K W N . Unaocznia ona h is to ry c z n y  k «d ry  m ż y n ie ry jn o -te c h -
w y m ia r  w ie lk ie g o  awansu gospo- ,n ,c Ĵie -1' do. J®J zaangażow ania i  go 
darezego. naukow o-techn iczne go  i  spoda rn iw c i. Jestem  pew ien , te  k ia  
cy w iliz a c y jn e g o  naszego na ro d u  _a 1o tn icza, ze wszyscy ludz ie  
o raz w yso ką  pozyc ję  m iedzy na ro - f f acy Jak zawsze odpow iedzą na 
dow ą naszego państw a. O siagnęliś *,*? apeI a k ty w n ą  postaw ą, dob rą  
m y  to  d z ię k i s o c ja lizm o w i i w o -  * *? « **•  « rozum ien iem  in te resów  
p a rc iu  o p rz y ja ź ń  po lsko -ra d z icc - K ra i u ’
k ^ - Z A  _ R O K obchodzić będziem y 35

P o lską Lud o w a  Jest dz iedzicem  roczn icę  naszej s o c ja lis tyczn e j O j-  
c a łe j p a tr io ty c z n e j i  postępow ej czyzny. U czyńm y w szystko , abv 
t ra d y c j i  n a ro d u . Jest to  Polska s il w  każdym  zak ładz ie  p ra cy , w  każ 
na sw o im  p o te n c ja łe m  gospodar- d e j szkole i  ucze ln i, w e  w szys tk ich  
czym , s p ra w ie d liw o śc ią  u s tro ju  spo m ias tach  i  w siach p rz y w ita ć  ten  
łecznego, jednośc ią  m o ra ln o -p o łi-  ju b ile u sz  jeszcze lepszym i w y n ik a  
tyczn a  n a rodu , P o lska  siln-» sw o i- m i w  naszej n a ro d o w e j p ra cy , w  
m i so c ja lis ty c z n y m i so juszam i. naszych w spó lnych  s ta ran iach  o 

Polska  Lud o w a  da lą  naszemu na  pom yślność P o lsk i i  P o laków .
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Powszechne potępienie zamachu na gen. Ramosa

grożąca, i 
normalizacji w Hiszpanii

MADRYT PAP. Pościg za czwórką zamachowców, z których ne jako „elementy niekontrolo-
rąk zginęli w piątek rano gen. Sánchez Ramos, wysoki urzęd- wańe” . 
n ik administracji wojskowej i  jego adiutant płk Perez Rodrí­
guez nie dał dotychczas żadnych rezultatów. Kontrole Guardia 
C ivil ustawione na szosach prowadzących z Madrytu do 
miejscowości wypoczynkowych w Sierra Guadarrama, gdzie
może znajdować się kryjówka zamachowców sprawiły,

Rzecznicy wszystkich demo­
kratycznych partii politycznych 
Hiszpanii od komunistycznej po

niedzielę powtórzyły się na tych drogach zatory samochodowe 
sięgające 15 km.

w chrześcijańskich demokratów

Sadat będzie miał 
własną partię?
W . PRZEMÓWIENIU wygło­

szonym z okazji przypadającej 
23 bm. 28 rocznicy obalenia 
monarchii egipskiej, prezydent 
Egiiptu Anwar Sadat oznajmił, 
że postanowi! utworzyć własną 
partię polityczną w celu umoc­
nienia swej osobistej pozycji w 
związku z trudnymi rokowania 
m i pokojowymi z Izraelem i 
oiężką sytuacją gospodarczą 
kraju. Jednocześnie Sadat za­
powiedział, że wprowadzi po­
prawkę do konstytucji w celu 
zł ikw idowani a Socj al festyc znego 
Związku Arabskiego. Partia ta 
została utworzona w okresie 
rządów zmarłego prezydenta 
Gamał Abdeł Na.sera.

Odpowiedź Wietnamu 
na notę chińską

W Ł A D Z E  S o c ja lis tyczn e j R epu­
b l ik i  W ie tnam u przekaza ły  odpo­
w iedź na no tę  ch ińską  z 19 łip ca  
b r., w  k tó re j C h ińska R epub lika  
l,x id«w a w y ra z iła  chęć p rzedysku­
to w a n ia  w  p ie rw sze j dekadzie s ie rp  
n ia  w  Hancrt lu b  w  P e k in ie  na 
szczeblu w ic e m in is tró w  sp raw  za­
g ra n iczn ych  spo rne j k w e s tii lu d n o  
śc i pochodzenia ch ińsk iego , za­
m ieszka łe j w  W ie tnam ie . W ładze 
w  Han od w y ra ż a ją  ubo lew an ie , że 
m im o  sugestii w ie tn a m sk ich  do  ta 
k ie g o  spo tkan ia  n ie  doszło wcześ­
n ie j i  że zam iast tego, w  następ­
s tw ie  postaw y w ładz  ch iń sk ich  sto 
su n k i m iędzy obu k ra ja m i u le g ły  
pogorszeniu. M a jąc  je d n a k  na uw a 
dze tra d y c y jn ą  p rzy ja źń  m iędzy na 
ro d a m i w ie tn a m sk im  i  c h iń sk im  
strona  „w ie tnam ska p ro ponu je  roz 
poczęcie rozm ów  na tem a t lu d n o ­
ści Hoa 8 s ie rpn ia  b r. w  Hanoi,

Węgry

Podwyżka cen
napojów alkoholowych
B U D A P E S ZT PAP. Ja k  in fo rm u ­

je  agencja M T I, w  n iedz ie lę  opu­
b lik o w a n o  na W ęgrzech k o m u n ik a t 
P aństw ow ego U rzędu Cen o ra z  M i­
n is te rs tw a  H and lu  W ewnętrznego 
WRL, in fo rm u ją c y  o  podw yżce cen 
w ó -ie k  i  l ik ie ró w  przec ię tn ie  o 25 
p roc .

W  uzasadnien iu  obecne j podw yż­
k i  k o m u n ik a t s tw ie rdza , że w  " o- 
s ta tn ich  la tach  na Węgrzech szyb­
k o  rosło  spożycie  a lko h o lu  i  w  c ią ­
gu os ta tn ich  7 la t  zw iększy ło  się 
o  70 proc. w  p rze liczen iu  ńa  je d ­
nego m ieszkańca. K o m u n ik a t 
s tw ie rdza  też, że je s t to  z ja w isko  
sprzeczne z ce lam i p o l i ty k i soc­
ja ln e j i  och roną  zd row ia .

Miłość nie zna 
granic (wieku)

SŁYNNA gwiazda greckiego 
kina, 51-letnia Irena Pappas, 
która między innymi kreowała 
główną rolę kobiecą w film ie 
„Zorba” , zakochała się w „ko­
ledze po fachu”  Nikosie Verla- 
kisie i od trzech łat stanowią 
nierozłączną parę. Nie byłoby w 
tym  nic dziwnego, gdyby nie 
fakt, że Verlakis jest młodszy 
od swojej ukochanej o... 22 łata.

użyli ostrych słów dla potępie­
nia zamachu jako prowokacji 
mogącej zagrozić procesowi nor 
malizacji politycznej i demokraPRZEDSTAWICIELE gene­

ralnej dyrekcji bezpieczeństwa tyzacji w Hiszpanii, 
wyrażali pesymizm co do moż­
liwości ujęcia sprawców, któ­
rzy według sprzecznych poszlak 
i opinii należą do ekstremistycz 
nej organizacji GRAPO bądź 
do baskijskiej ETA. Ta organi­
zacja w  ogłoszonym w sobotę 
komunikacie przyznaje się do 
zamachu i stwierdza, że .jest on 
odpowiedzią na niedawne bru­
talne akcje sił represyjnych w 
K raju Basków, m. in. masakrę, 
której dokonała policja podczas 
święta ludowego San Fermines 
w Pampelunie.

Władze bezpieczeństwa i 
dzienniki madryckie podważają 
jednak autentyczność komuni­
katu ETA wskazując na to, iż 
typ broni, którą posłużyli się 
zamachowcy nie był dotąd uży­
wany przez separatystyczną or 
ganizację baskijską. Ponadto w 
akcjach zbrojnych ETA nigdy 
nie brały udziału kobiety, zaś 
wśród czwórki zamachowców 
została zidentyfikowana przez 
świadków Isabeł Llaąuet, zna­
na aktywistka GRAPO z Leri- 
dy.

Rewolucyjne grupy antyfa­
szystowskie im. ł  Października 
zamieszane były w wiele akcji 
zbrojnych i  zamachów o cha­
rakterze prowokacyjnym, a pra 
sa hiszpańska niejednokrotnie 
pisała o daleko idącej in filtra ­
c ji GRAPO przez rozmaite służ 
by policyjne utworzone za pa­
nowania gen. Franco i określa­
ne obecnie przez źródła oficjał-

Jeszcze jeden akt 
oskarżenia

przeciwko Indirze Gandłii
DELHI PAP. Były premier Ind ii Indira Gandhi ma stanąć 

23 sierpnia przed sądem w Delhi pod zarzutem wymuszenia od 
k ilku przemysłowców darowizn w postaci „jeepów”  na potrzeby 
kampanii wyborczej Kongresu w marcu ub. roku.
AKT oskarżenia zgłoszony 22 wspólnie z pięcioma innymi o- 

bm. w sądzie delhijisikim przez sobami nadużyła swego stano- 
rządowe centralne biuro śled- wiska urzędowego, aby skłonić 
cze stwierdza,' że pani Gandhi firm y  prywatne do ofiarowania 

* Partii Kongresowej 140

Po przewrocie w Boliwii

Wojsko przejęło władzę
MEKSYK PAP. .Gen. Juan lewicującej Hermana Silesa Zu- 

Pereda Asbun, który przejął w azo. los  tego ostatniego, uwa- 
piątek władzę w Boliwia w wy żająeego się za faktycznego 
niku puczu wojskowego, utwo- zwycięzcę w wyborach, nie jest 
rzył rząd, składający się z wyż znany.
szych oficerów wojskowych i  PRZECIWKO objęciu urzędu 
lojalnych wobec niego polity- przez gen. Peredę wystąpiły 
ków cywilnych. Kompletna lista związki zawodowe. Do zagłę- 
mimstrów ma być podana do bda górniczego, gdzie pracowni- 
wiadomości publicznej -we wto- cy kopalń proklamowali 48-go- 
rek. Agencje prasowe donoszą dzinny strajk, nowe władze 
o utrzymującym sdę w Boliw ii skierowały oddziały wojskowe, 
napięciu w związku z przewro- Służba bezpieczeństwa areszto- 
tem wojskowym i  sfałszowa- wala w Cochabambie wielu 
niem wyborów prezydenckich, działaczy politycznych ł związ- 
które odbyły się tam 9 bm. kowych, uważanych za niebez- 
Jak wiadomo oficjalne w ynik i piecznych dla administracji 
głosowania przesądziły o zwy- gen. Peredy. Są to pierwsze a- 
cięstwie gen. Peredy i porażce resztowaoia od czasu ogłoszę- 
głównego kandydata opozycji nia przez byłego prezydenta 

Banzera powszechnej amnestia

Dolar poniżej 
„psychologicznej 

granicy"
TOKIO PAP. W poniedziałek 

rano na międzynarodowej gieł­
dzie walutowej w Tokio dolar 
amerykański spadł poniżej 
...psychologicznej granicy”  — 
200 jenów. Za jednostkę walu­
ty amerykańskiej płacono 199,4 
jena. Jest to najniższy po woj­
nie kurs dolara USA.

l i i i  3555
§ n 2 3 f Ä

Moskwa. Prospekt Kalinina.

samo­
chodów terenowych. Spośród 
nich co najmniej 35 użyto pod­
czas kampania wyborczej w o- 
kręgach, w których kandydo­
wali pani Gandhi i je j syn 
San ja y.

Z OSKARŻENIEM tym rząd 
indyjski wystąpił już w paź­
dzierniku ub. roku. Pani Gan­
dhi została wówczas aresztowa­
na, ale w dzień później sąd ma 
kazał jej zwolnienie, uznawszy 
iż zarzut nie jest należycie u- 
dokumentowamy.

Indira Gandłii oświadczyła 
wtedy, źe aresztowano ją bez 
podstaw prawnych, za to z wy 
raźnych pobudek politycznych, 
aby osłabić Kongres i odwrócić 
uwagę opinii publicznej od nie 
powodzeń rządu Janaty.

Aresztowanie córki Nehru w 
październiku ub. roku wywo­
łało falę sympatii dla niej i 
Kongresu Obecnie centralne 
biuro śledcze poprzestało na 
zgłoszeniu aktu oskarżenia i 
jak się zdaje nie sprzeciwi się, 
aby p. Gandhi odpowiadała z 
wolnej stopy.

11 bm. rząd indyjski rozpo­
czął postępowanie sądowe prze 
ciwiko Indirze Gandhi w trzech 
innych sprawach, dotyczących 
nadużycia władzy w  okresie 
stanu wyjątkowego 1975—77.

Starcia policji 
z neofaszystami

BO NN PAP. W sobotę w  m a łe j 
m ie jscow ości L e n lfo e h rd e n  w  Szlez­
w ik  u -H o lsz tyn ie  (RFN) doszło do 
s ta rć  neo faszystów  z  „F ro n tu  a k c ji 
na rodow ych  so c ja lis tó w ”  z p o lic ją . 
Z e b ra li się o n i tu  na zab ron ionym  
przez w ładze w iecu , po  czym  za­
a ta k o w a li in te rw e n iu ją c y c h  p o lic ­
ja n tó w  b u te lk a m i i  p a łka m i. W iele 
osób odn ios ło  obrażen ia . Jeden cięż 
ko  ra n n y  p o lic ja n t został p rzew ie­
z iony  do  szp ita la . 25 neofaszystów  
aresztowano. e

Moda na koty
NA zachodzie Europy nasta­

ła moda na... koty, które zde­
cydowanie wysunęły się na 
pierwsze miejsce wśród zwie­
rząt domowych. W RFN obli­
czono, że z pieniędzy wydawa­
nych przez społeczeństwo na 
żywność dla czworonogów 55 

_  a „  | procent przeznaczanych jest na
CAF—TASS karmę dla kotów.

w styczniu br. Wśród zatrzy­
manych znajdują się przedsta­
wiciele lewicy i partii chrześci- 
j ańsko- demokratycznej.

Zamierzenia polityczne nowe 
go szefa państwa boliwijskiego 
nie są znane. Obserwatorzy 
zwracają uwagę, iż sam sposób 
przejęcia władzy przez gen. Pe­
redę. którego wybór na prezy­
denta jest powszechnie kwestio 
nowany, oznacza odsunięcie de­
mokratycznych przeobrażeń, aa 
powiadanych przez Hugo Ban­
zera. Nie wiadomo czy gen. Pe- 
reda zwoła 138-osobowy Kon­
gres, wyłoniony w wyniku 
powszechnego głosowania prze 
prowadzonego wraz z wybora­
mi prezydenckimi. Jak wiado­
mo trybunał elekcyjny unie­
ważnił te wybory, opierając się 
na ujawnionych niepiawidłowoź 
ciach i nadużyciach.

Tragiczny weekend
na plażach japońskich
TOICIO PAP. U trzym u ją ce  się w  

J a p o n ii u p a ły  spow odow ały  re k o r­
dow ą fre k w e n c ję  ru t lic zn ych  w  
ty m  k ra ju  p lażach. R ekordow a Jest 
rów n ież  lieaba u ton ięć. W fa lach  
m o rsk ich  zna lazły w  c iągu  o s ta t­
n ic h  dnd śm ie rć  #3 osoby, a # zagi­
nęło.

K ro n ik i .po licy jne  podają, źe od 
począ tku  tego ro k u  o ko ło  140« o -  
sób u tonę ło  lu b  zag inę ło  bez w ieś­
c i w  czasie k ą p ie li na plażach ja ­
pońsk ich .

Walki w Bejrucie
BEJRUT PAP. Wymiana og­

nia z broni ciężkiej między a- 
rabskim korpusem bezpieczeń­
stwa a ugrupowaniami prawi­
cowymi , do której doszło w nie 
dzielę we wschodniej dzielnicy 
Bejrutu, ustala tego dnia przed 
północą. W wyniku tych stairć 
co najmniej 8 osób zostało za­
bitych a kilkanaście rannych.

Pakistan

Aresztowanie 
dziennikarzy 
i wydawców

W Ł A D Z E  pak is tańsk ie  aresztowa 
ły  w  n iedz ie lę  17 d z ie n n ika rzy  1 
w ydaw ców , k tó rz y  rozpoczęli s tra jk  
g łodow y. P a k is ta ń sk i zw iązek dzień 
n ik a rz y  i  ko n fe d e ra c ja  p ra co w n i­
kó w  w y d a w n ic tw  po s ta n o w iły  w  
ub ie g łym  tyg o d n iu  p rok lam ow ać 
s tra jk  g ło d o w y w  ce lu  w yw a rc ia  
nac isku  na w ładze, b y  p rz y w ró c i­
ły  wolność prasy w  P akistan ie .

Śmierć
w nurtach rzeki
LONDYN PAP. Tragiczna 

katastrofa wydarzyła się w 
niedzielę w  Seulu (Korea Po­
łudniowa). Autobus, przejeżdża 
jący przez most, wpadł do rze­
ki. 40 jego pasażerów poniosło 
śmierć.

07178214
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„ P ra w d z iw a  cnota..."

O d p o w ia d a ją  
na k ry ty k ą

REMONT
100-L E T N IE G O  B U D Y N K U

W przypadku  konieczności będą 
zastosowane nakazy a d m in is tra c y j­
ne. Spraw ą n ie trzeźw ych  osób gro- 

. m adzących się p rzy  sm aża ln i sza- 
— N A W IĄ Z U JĄ C  do n o ta tk i p t. sm yków  za intereso wano m ie jsco w y 

,,Zgadyw anka d la  zainteresowa- K o m isa ria t MO. Plac zabaw d la  dale 
n y c h ”  d y re kc ja  O ddzia łu  W ojew ódz- c i zn a jd u je  się p rzy  u l. W ojska Pol 
k iego  N arodowego B anku  P o lsk ie - Sk iego w  odleg łości 50 m  od ul. 
go in fo rm u je , że a d m in is tra to rem  Urządzanie d rug iego  placu
b u d yn ku  p rzy  u l. O brońców  s ta n n -  zabaw w  ty m  re jo n ie  jest zatem 
gradu  10/11 jes t Oddział W ojewoda- Łpędne.
k i  NBP w  Szczecinie. W bu d yń - N adto  in fo rm u ję , że o u l. D o lne j 
kach  ty c h  K P E B  n r  2 przepraw a- n je zapom niano, ogran iczone  środ- 
dza a k tu a ln ie  ca łko w itą  w ym ianę  k i  f j nansowe j m ożliw ośc i w yko - 
tn e ta la c ji e le k try c z n e j i  te le fon ie» - naweze sk ie row ano na p iln ie jsze  za 
n e j w raz z  p rzekuw an iem  śc iany j anj a w  in n ych  re jonach  m iasta.

ssssr̂ swisssi. »ssę ■« "««”«»•«
Z— .-.i^ n n u u ro n a  ca K/ V 'Oki art*Pute  w ykonyw ane  są bezpośrednio pod 
tab liczką  z . num erem  bud yn ku  i  
d la tego by ła  ona zakurzona i rze­
czyw iście  m ało czyte lna. S tan ta ­
k i  u trz y m y w a ł się oko ło  tygodnia. 
Po ukazan iu  się neta tik i tab liczkę  
9. num erem  bud yn ku  u m y to  i  w y ­
raźn ie  odm alowano. Jednocześnie 
zam ów iliśm y nowe szybk i do te j 
tabU-cizkl.

Ponadto in fo rm u je m y , że w  bu­
dynkach  ty c h  p rzeprow adzany

N aczeln ik M iasta i G m iny

O B S E R W A C JA  
S K R Z Y Ż O W A N IA

— W O D PO W IEDZI na no ta tkę  
pft. „P o trze b n y  znak zakazu” , W y­
dzia ł K o m u n ik a c ji Urzędu M ie jsk ie , 
go w  Szczecinie . in fo rm u je , że zmo­
dern izow ane skrzyżow ane u lic  M ic ­
k iew icza , T ra u g u tta  i  Poniatow skie-dynkacn  ly c n  p r a fc i i io w « « - " ' . , ■ .  j .  fo n k c io -

cemon-t k a p ita ln y . D okonano Juz cal we w stępne j

E f i S m S F S Z  S T  w y d z f a ł f  Ł u l i f f l i  U M  1 
v.taych * w y k l i n i e  o rganów  k o n tro li ru ch u  drogowego, »w K anaaza ty juyuu , wyr. W n iosk i z obse rw ac ji częściowo zo-

kow ćte j w ym ia n y  systemu 
B-ia, przew idz iano  też w y ir 
nó w  ka n a liza cy jn ych , w ykonan ie

tS*SŁ rSirSr(ukuSi L A .ie  m eu.n-.m .onyn. z jaw isk iem  j  i  , nnd s y-msJ iza tor-a m i w ym iana
r r ^ ^ i - r r ^  s - s *  a s s ^ t * «  - . Ł w-
? « f !i s ^ r t a s s s * i . wy- "w

N o ta tka  uczu liła  na« ~ ~

Tak rodził się *yj

spektakl

PRZEDE wszystkim hałas, 
któremu sprzyja akustyka sali 
gimnastycznej. Jeszcze na luzie, 
swobodnie, jeszcze rozgrzewka, 
kilka krótkich ćwiczeń... Za 
chwilę rozpocznie się ta ostat­
nia przed publiczną prezentacją, 
próbą wieńczącą 2,5 roku pracy 
nad nowym spektaklem „Struk­
tu ry ”.

— . 2,5 RO KU to  w brew  pozorom 
.ica le  n ie  je s t d ługo — m ó w i współ 
tw ó rca  w idow iska  Jerzy K u b ic k i. — 
B v liś m y  na 5 w spó lnych  obozach 
w k ra ju  i za g ran icą , ale ciągle 
jeszcze n ie  jesteśm y zadowoleni. 
Różnice poziomów a rtys tycznych , 
znajom ości zam kniętego języka m i­
m ów  i m ożliw ośc i scenicznych, to  
e łó w n v  prob lem  naszego sceniczne- 
eo przedsięwzięcia, w  „S tru k tu ra c h ”  
b io rą  udzia ł cz łonkow ie  g ru p  te a t­
ra ln ych  N AESTVKU a M A IO R S C L - 
NE z D a n ii, „ZF.SSI”  z H o la n d ii o- 
raz nasze S tud io  P an tom im y P o lt-

f f Struktury éé
te c h n ik i Szczecińskiej. Sporo czasu r iu m  O św ia ty  1 W ychow ania, 
m us ie liśm y pośw ięcić doskonalen iu  doczekało finału pierwsze m-ędriy. 
naszych zagran icznych od tw órców  narodow e przedsięwzięcie S tud ia

na potrzebę zdecydowanego egzek­
w ow an ia  od poszczególnych w y k o ­
naw ców  u trz y m y w a n ia  porządku na 
budow ie. Z  d ru g ie j s tro n y  zdajem y 
sobie sprawę, że szczególnie w  cfkre 
si« w y ko n yw a n ia  e le w a c ji bu d yn ­
k u  jego w yg ląd  i o toczenie n ie  bę­
dzie należyte. P ragn iem y zapewnić* 
że nasze sta ran ia  zm ierza ją  do przy 
w rócen ia  p raw ie  100-le tn ie m u  bu ­
d y n k o w i spraw ności te chn iczne j i 

ego w yg lądu .
D y re k to r

m gr Tadeusz Z  Y W CZAK

W  P O L IC A C H  
NA UL. D O LN E J

T>0 URZĘDU M iasta i G m in y  Po­
lic e  przes ła liśm y skargę C zy te ln i­
k ó w  w  spraw ie n ieporządków  na ul. 
D o ln e j i  p rzy le g łym  do te j u lic y  te ­
ren ie . Urząd M iasta i G m iny  P o li­
ce w yjaśn ia :

„U lic a  Dolna jest położona na o- 
brzeżu m iasta od s tro n y . północnej. 
P rz y  te j u lic y  z n a jd u ją  się trz y  bu­
d y n k i m ieszkalne, z k tó ry c h  jeden 
po uprzedn im  p rzekw aterow an iu , lo ­
k a to ró w  p lanow any jes t do ro z b ió r­
k i  jeszcze w  ty m  ro ku . Również 

’ p rzy  te j u lic y  z n a jd u je  się zespół 
garaży b laszanych z czasową lo k a li­
zacją oraz p row izo ryczny  budynek 
gospodarczy z trzodą chlewną. U li­
ca, ślepo zakończona, spełnia fu n k ­
c ję  ko m u n ika cy jn ą  przede wszyst­
k im  dla u ży tk o w n ik ó w  w y m ie n io ­
nych  bud yn kó w  i  posiadaczy gara­
ży-

Zgodnie z w ydanym  nakazem, tirzo 
da c-hlewna u legnie l ik w id a c ji w  
bież. ro ku . Z  c h w ilą  ro z b ió rk i bu­
d y n k u  m ieszkalnego z likw idow ane  
będą ró w n ie ż  k o m ó rk i u ż y tk o w n i­
k ó w  tego b u d ynku . W olny teren 
w ra z  z u fo rm ow an iem  ska rp y  od 
s tro n y  u l  W ojska Polskiego będzie 
zagospodarowany w  1979 r. Pozo­
stałe prace o charakte rze  porząd­
ko w ym  będą w yko n a n e  jeszcze w  
ty m  to k u  przez R ejonow e Przedsię­
b io rs tw o  G ospodarki K o m u n a ln e j i 
M ieszkan iow e j w  Policach o raz m ie­
szkańców  ud. D o lne j.

czasie pod ję ta  bę- 
' 'd o d a tko w o  <**Le decyzja W spraw ie ew ent. usta-

su e k ta k lu , k tó rz y  pantom im ę tra k -  P an tom im y PS. Z ja k im  sku tk ie m  
łu ia  i  m n ie jszym  n iż  m y p ie tyz - — o ty m  m usi zadecydować każdy

----  sia ła  się ich  hobby. M y in d yw id u a ln ie . W n iedzielę w Zam-. __ _- - i . . .  ... i.,, odbv ła  SIO

w ien ia  doda tkow ych  
zu za trzym yw an ia  się w  re jo n ie  te ­
go skrzyżowania.

Z up. prezedenta m iasta 
m gr inż. Zb ign iew  C Z A P L IC K I 

k ie ro w n ik  w ydz ia łu  ,

Od

Karaluchy
„programują”

SUPERPOCIĄGI japońskie, 
które rozwijają szybkość ponad 
200 km na godzinę, są sterowa­
ne elektronicznie przy pomocy 
komputerów. Pewnego dnia na 
trasie Tokio—Hakata pociąg za 
trzymał się na stacji kolejowej 
Nagoya i wcale nie miał ocho­
ty  ruszyć z miejsca, a tymcza­
sem od kilkudziesięciu minut 
winien się już znajdować na 
i  rozwijać szybkość 210 k ilo­
metrów na godzinę.

Okazało się, że do komputera 
dostały się... karaluchy i  spo­
wodowały zakłócenia w funkcjo 
nowaniu zwykle nieomylnej ma 
S z y n e r ii.

Zarząd japońskich kolei wy­
dał karaluchom wojnę, ale jak 
się okazuje niełatwo ją wygrać. 
Podróżni wyrzucają przez okna 
pociągów mnóstwo resztek je­
dzenia i tak „podkarmiane”  sy­
stematycznie insekty bardzo 
trudno wytępić.

BOKSERKI 
NIE REZYGNUJĄ

PAL. A ©burzenia, ja k a  przeszła 
przez E u ropę  po pierw szych w ys tę ­
pach półnagich kob ie t w w a lkach  
boksersk ich  w  RFN, n ie  odniosła  
sku tku . O sta tn io  ta „m o d a ”  prze­
dostała się do A u s tr ii.

W iedeński k lu b  nocny .Em anue­
la ”  »w ab ił m irażem  w ie lk ic h  za­
robków  w ie le  m łodych  k o b ie t, k tó  
re  zgodziły  się w ystępow ać w  noc­
nym  lo ka lu  w  bokserskich w a l­
kach. A by  jednak w szystko od b y ­
w a ło  się „ f a i r ” , w spó łw łaśc ic ie l 
k lu b u  zaangażował d la  sw oich bo­
kserek trenera , by łego  m is trza  Eu­
ropy, Hansa Orsolicsa. U czy on 
swoje ..podopieczne" a taku  i ob ro ­
ny, „podc iąga ”  ich  ko n d yc ję . Cho­
dzi o  to, aby w ie d z ia ły  one ja k  
zachowywać się. w  rin g u  i  aby ju ż  
n ić  dopuścić do tego, co w y w o ły ­
w a ło  p ro tes ty , że naprzec iw  sie­
b ie  staw a ły  przerażone k o b ie ty  i 
zachęcane p ien iędzm i lu b  zn a jdu ­
jące się pod w p ływ e m  a lkoho lu , u- 
p r a w ia ły  w  r in g u  przedz iw ną b i­
ja ty k ę , k tó ra  znieważała godność 
ludzką .

A le  czy to, że być może. k o ­
b ie ty  . pod w p ływ e m  tre n in g u  bę­
dą le p ie j poruszać się w  rin g u  rao 
że coś »m ienić? Tego -rodzaju „ w i ­
d o w isko ”  m us i budz ić  jedyn ie  
w s trę t i  obrzydzenie.

m nie. 
m eńi, choć st 
up, odbyw am y
tyg odn iu , o n i — w miesiącu, 
ćw iczeń czysto sportow ych, akroba 
tycznych  do p la s ty k i c ia ła , ruchu  
_  to  zakres um ie ję tnośc i, k tó re  mu 
s ie li opanować.

KONTAKTY Studia Pantomi­
my PS — inicjatora międzyna­
rodowego spektaklu — z zagra­
nicznymi zespołami rozpoczęły 
się już dawno. Z czasem zawią­
zała się przyjaźń między różno­
języcznymi wielbicielami sztuki 
gestu, zrodziła się propozycja 
wspólnej premiery. I  rzeczywiś­
cie wspólnej, bowiem nad każ­
dym szczegółem dyskutowali 
wszyscy członkowie zespołów. 
Spektakl „S truktury” opowiada 
właśnie o sprawach dotyczących 
kontaktów międzyludzkich, spo­
sobów i  możliwości porozumie­
wania się, o sprzeczności poglą­
dów, interesów i zrozumieniu 
potrzeby wzajemnych kompro­
misów. .

— T E A TR  ruchu  — odpow iada m i 
tak ie  okreś len ie  tego spek tak lu . Nie 
jest to  pan tom im a w swym  k lasycz­
nym  w ydan iu , n ie  jest to  ko ro n ko ­
wa robo ta  n o b ilitu ją c a  stare t ra ­
d y c je , lecz w rażenie doznawanego 
obrazu , sugestii i  agresywności, te ­
m at za m kn ię ty  a jednak  w yb iega­
ją cy  poza ram y w ydarzeń , któ re  
p os łuży ły  nam do napisania scena­
riusza.

O PU SZCZAM Y salę gim nastyczną 
Zespołu Szkół Z aw odow ych w  G ry ­
f in ie . ' k tó rą  o d d a li we w ładanie 
m im ów  d y re kc ja  szkoły i  K u ra to -

ie -trzy  p róby  w ku  ' Książąt Pom orsk ich  odby ła
prem iera  „S t ru k tu r ” , d z is ia j — je j 
pow tórzen ie , potem w ystępy w  Pol 
śce. D a n ii i  H o land ii... O sta tn i dzień 
p rób  u t rw a li ł  apa ra t naszego fo to ­
repo rte ra . Tak rodz ił się spektak l 
a m b ic ji m łodych , ich poszukiwań 
tw ó rczych  i p rzy ja źn i.

Piotr CYWIŃSKI 

Zdjęcia: Zbigniew Jodkonski

Budownictwo
mieszkaniowe___  PRIORYTET
rzeczywisty czy formalny?

MINĘŁA połowa pięciolatki, nazywanej „czasem mieszkań” , często, że brak klejów, farb 1 tów zużytych materiałów), aby 
upływającej pod znakiem wielkich inwestycji w przemyśle mie- innych materiałów uzupełniają- budowlami przestali stronic od 
szkanionym. Warto przy te j okazji obejrzeć się wstecz — i za- cych opóźnia roboty, a tym sa- wznoszenia domow. Przykład 
stanowić, ezy poniesiony przez gospodarkę wysiłek przyniósł mym zaprzepaszcza wysiłek pod len daje nadzieję, ze i  pozosta- 
spod/.iewane rezultaty. Pora też wyciągnąć wnioski na drugą jęty przez gospodarkę na rzecz łe bariery zostaną pokonane, 
połowę drogi, która będzie znacznie trudniejsza; każdy rok programu mieszkaniowego. . . . „
przynosi bowiem budownictwu mieszkaniowemu k ilku procent«- Bezsporne pierwszeństwo mają Jeśli budowlani w petm w j - 
wv wzrost zadań. dziś mieszkania tylko w resor- konają tegoroczny plan — a

cie budownictwa. Znajduje to przedstawiciele resortu są o 
DWA pierwsze lata pięciolal- drze zainwestowano jew fa b ry - odbicie także w coraz liczniej- tym  przekonani — do końca 

k i nie zapisały się dobrze w bu k i domów, stwarzając dla tej szym udziale załóg w  pracach bieżącego roku zrealizowanych 
downictwie mieszkaniowym, technologii wielki majątek wy- zbrój en i owych i w budowie do- zostanie 53,5 proc. mieszkanio- 
Państwowe przedsiębiorstwa twórczy. Przy końcu roku fa- mów. Jeśli przypomnieć, że jesz wych założeń pięciolatki. Będzie 
zamknęły ten okres „poślizga- bryk domów będzie 138. a ich cze 2 lata temu mieszkania toak to dobry wynik, zgodny z prze- 
m i” , szacowanymi na około 12 zdolności produkcyjne wyniosą towane bylv przez budowla- widywania mi planistów. Zale- 
tysięcy mieszkań. Rozkwit bu- 10,7 miliona m kw. powierzeń- nych /. zasady „po'macoszemu” , głości i. minionych 2 lat zosta- 
downictwa indywidualnego wy- aii mieszkalnej. Dla porówna- j os.(, to osiągnięcie godne ua:ia- ną odrobione, dlatego tak waż- 
rów.nal wprawdzie niedobory i nia: tegoroczny plan przewidu- n;a. Wystarczyło kilka mądrych ne jest, aby w drugim półroczu 
sprawił, że globalne plany roez- je zbudowanie przez przed#ię- posunięć, spośród których naj- budowlani i ich partnerzy nie 
ne zostały niemal wykonane, biorstwa resortu budownictwa ważniejsze było odejście od osła zawiedli naszych oczekiwań, 
jednak dla rodzin, które muszą mieszkań o łącznej powierzchni Wjonego ..przerobu”  (czyli w li-
czekać na klucze o rok czy dwa 9,9 min m kw. O mury możemy ezania do wartości robót kosz- URSZULA SZYPERSKA
dłużej, niewielka to pociecha, więc być spokojni, potrzeby w

NA ZDJĘCIU: autorzy widowiska (od lewej) Jerzy Kubicki i 
Zygmunt Zdanowicz.

Tegoroczne plany mieszkaniowe tej dziedzinie pokryto z nawiąż 
wykonano, według wstępnych ką. O wiele za mało wydano na 
danych resortu budownictwa na fcomiast na zwiększenie produk- 
koniec czerwca, wokoło 40 pro- c ji instalacji domowych, wełny 
centach. Jeśli pizyipommeć, że mineralnej, niezbędnej jako ma 
w ubiegłym roku podobny sto- ter i aj izolacyjny, klejów synte- 
pień zaawansowania planu osią tycznych, pokryć dachowych, 
gnięto dopiero po 8 miesiącach, Niedobory w tych dziedzinach 
można uznać ten wynik za nie- szacowane są dziś, po 7 latach 
zły, tym bardziej, że obecne za- intensywnego rozwoju pizemy- 
dania są prawie o 10 proc. wyż- siu mieszkaniowego, na 10—50 
sze od ubiegłorocznych. Czuje- procent potrzeb! 
my się jednak zawiedzeni. Do- Widoczna jest prawidłowość, 
tychczasowe tempo robót nie ¿e radykalnie zwiększyła się 
daje przecież gwarancji, że w ^  -¿ede wszystkim produkcja ma 
tym roku uniknie s.ę „posliz- teriałów dostarczanych przez 
gów” , a zaległości uda się odro- przedsiębiorstwa samego resor- 
bić. tu budownictwa. Potwierdzają

Zawód to tym większy, _ że dostawy cementu, elemen- 
mieszikaara zostały wyraźnie tów stolarki budowlanej, arma- 
uprzywi lejowa ne przy podziale, tury domowej. Ilości tych ma- 
inwestyeyjnych środków. W teriałów i wyrobów są na ogół 
ubiegłej pięciolatce na rozwój wystarczające. Kłopot z tvm, że 
przemysłu mieszkaniowego wy- reSOrt budownictwa wvtwarza 
dano 85 miliardów złotych, w tvlko 40 procent potrzebnych 
latach 1976—1980 przeznacza się mu materiałów. Głównymi „za- 
na ten cel 115 miliardów zło- opatrzeniowcami”  budownictwa 
tych. Zwiększono nakłady na Są przemysły: chemiczny, ma- 
zbrojenie terenów pod nowe do- szynow.y, lekki, hutniczy, drze­
my, budownictwo mieszkanio- wny. Przemysły te przywiązują 
We zyskało formalny priorytet niewielką wagę do produkcji na 
przy podziale wykonawczych rzecz mieszkań i niechętnie w 
„mocy” . Rezultaty są tymcza- n ją inwestują, 
sem skromne. Tempo robót Nie po raz pierwszy piszemy 
zwiększyło się w niewielkim 0 potrzebie lepszej koordynacji 
stopniu, budowy nadal odczu- rozwoju przemysłu mieszkanio- 
wają braki materiałów i elemen wego. Powołane w tym celu 
tów do wyposażania oraz w y. Centrum Koordynacyjne nie ma 
kańczania mieszkań. dostatecznych uprawnień, aby

W jaki sposób wydane zosta- wyegzekwować priorytet dla 
ły  pieniądze, przeznaczone na mieszkań w programach inwe- 
ro2wój przemysłu mieszkanio- stycyjmych partnerów budowni- 
wego? Przede wszystkim szczo- ctwa. W rezultacie zdarza się

Po wrocławskim „Spotkaniu Pokoleń”

Tradycje
I współczesność
W  B IE Ż Ą C Y M  lo& u , w »w iązku na n *  w szystk ich  fro n ta c h  > « kon- 

r. W rocanica odzyskania n ie - s p ira c ji o ra *  w a lka  po lityczna  o pn- 
podleRłości, śeew ęó ln ie  żyw o w o jenne  ohlkfce spoleczne w yaw olo- 
tocza sie w  spoleeaeńaiwie n pS« K ra ju , następnie jego odbudo- 

dyskus je  historycame a zarazem Jak wa na n ow ych  podstawach u s tro jo -

te -o  co k ie d y  i  ja k  oa iagneliśm y Jk, czasy budow y N ow e j H u ty .

i J S S 1®
*  na jw a z- w #|aa iem  f  ,,reśl.iH 4ycia  dzis ie jsze j

niejszc. m ło d e j gene rac ji jes t doprow adzić
M łodzież w Polsce, a z w i a s a e a a k o ń c a  proces budow y socjahasmu 

ru ch  m łodzieżow y, ma w te j ogó l- w  naszym k ra ju ,  » rew olucjon izow ać 
nonarodow ej d ysku s ji swoje dodat- tem po rozw o ju , pomnażać i  odna- 
kow e im p u lsy  do h is to ryc *n o -a k tu a l w j ać s iły  w ytw órcze , w p e łn i w y - 
nych  rozważań, gdyż w ty m  ro ku  ko rzystać dla dobra k ra ju  w artośc i 
p rzypada ją  ta k ie  rocznice, ja k  30- płynące z udz ia łu  P o lsk i w  rew o- 
łecie z jednoczenia ruchu  m łodz ie - t ucj j  naukow o-techn iczne  j ,  zapew- 
żowego — u tw orzen ia  Z w ią zku  M ło - n ić w pe łn i t r iu m f  zasad soc ja liz - 
dzieży P o lsk ie j, 35-lecie pow stania mu w życ iu  społecznym , w stosun- 
w la tach  o ku p a o ji Zw iązku  W a łk i kach  m ię d zy lu d zk ich ” .
M łodych  i  50-lecie pow stania w  la -  t 0 ł ja k  w iadom o, zadania n ie -
tach p rzedw o jennych  Z w ią zku  M ło - ja tw e , a naw et pod pew nym i wzglę- 
dzieźy W ie js k ie j „ W ic i ' ’. W prze- darni trudn ie jsze  od zadań poprzed- 
dedn iu  rocznicy, z jednoczenia we n jch poko leń , zarazem je dnak  ła t-  
W roc ław iu  — m ieście Kongresu Jed w iejsze, przede w szystk im  dlatego, 
ności M łodzieży P o lsk ie j w lip cu  ¿e Polska Ludow a, wprow adzając 
1918 r . — sp o tka li się p rzedstaw i- k ra j  na n«we drog i ro zw o ju , zgod- 
c ie le k ilk u  pokoleń ruchu  m łodzie- ne z k ie ru n k ie m  ro zw o ju  św iata, 
żowego. M ów iono w ięc we W roc ła - z k ie ru n k ie m  g łębok ich  przem ian 
w iu  zarów no o m ie jscu  i  ro li każ- 8p0 łecznych, zapew niła  m łodzieży 
dego poko len ia  w  h is to r ii n a rodu , n je ty lk o  w a ru n k i awansu życiowe- 
ja k  też o p rob lem ach i zadaniach so  na t ej  drodze, ale także rolę 
m łodzieży w d n iu  dz is ie jszym . p a rtne ra . T ra d yc je  Z W M , OMTUR,

W PoLsce — ze względu na naszą „W ic i”  i  /.M U , ą je s z c z e  J ^ z i e j  
specyfikę  h is to ryczną  ~  sięganie tra d y c je  Z M I uczą, ze

Studenckie lato naukowe w o j. p ilsk ie , k tó rego  kom endan­
tem  b y ł Zenon Pęciaik, s tu d e n t p ią ­
tego  ro k u  tegoż w ydz ia łu , uczest­
n ic y  ©boi obozów p row adz ili ró w ­
n ież badania nad dz ia łan iem  fos fo -

CZYM _ są fosfogipsy? w o - b ^ w e h  zgladu g « *  Boi sKzcgótego wygotowywania, £ , S " S Ł 7  1 fcdS Ł iS  
Szczecinianie mają okazją K kw  b a d ^  iSSSśioSre Nie choflzi bowiem o to, by je je- i bej dwteHra mikroelementów (mle 
oglądać je na własne rolniczym zastosowaniem fosfogipsu SZCZe na COS przerabiać i tym d*t, bom, molibdenu mangami. 

oczy. przejeżdżając obok rosną- ^ g ° j .  “ J j g g f * ;  samym podrażać koszty ich za- n“  gu*.'«. znajda.’
cych ciągle hałd w pobliżu Za- ćSkich skońS ^zy w stosowania, ale by na podstawie jących się w upra w ie  rolniczej. Ja.
kładów Chemicznych w  Poli- różnych warunkach środowiska i na określonych kombinacji z nawo- Ko rośliny testowej użyto trawy 
cach. Zakłady „produkują- roez różnych »«kueh. *eniem mineralnym, czy też or-

ca odpadowego, z którym do­
tychczas nie wiadomo co zro­
bić. Odpady fosfogipsowe, po­
wstałe przy produkcji wysoko­
procentowych nawozów fosforo­
wych i  fosforowo-azotowych, 
wykorzystywane są w krajach 
wysoko rozwiniętych w rolnic­
twie przemyśle i budownictwie.

U T Y L IZ A C J A  fosfog ipsu  w  P o l­
sce je s t dop ie ro  w  p o w ija ka ch . W 
Fabryce  K w asu S iarkow ego w  W i- 
zow ie na D o ln ym  Ś ląsku w y k o ­
rzys tu je  się n ie w ie lk ie  ilośc i fosfo ­
g ipsu do p ro d u k c ji kw asu s ia rko ­
wego i  cem entu. Badania nad  za­
stosowaniem  tego odipadiu w  budow ­
n ic tw ie  prow adzą Foiiitćfchnika

Uczestnicy kolejnych ©bo«ów n*u- ganicznym, zużywać je w

Fosfogipsy
na wydmach

po- ne ana liz ie  chem iczne j w  celu
k reś len ia  ilo śc i pobranych  s k ła d n i­
k ó w  pokarm ow ych.

K O O R C YIt a TO REM  prac ©bu s tu ­
denck ich  obozów nau ko w ych  b y ł 
d r  E dw ard  K rz y w y  — a d iu n k t Za­
k ła d u  C hem ii R o lne j. S tuden tom  po 
m aga li p racow n icy  n a u ko w i tegoż 
zak ładu  : m gr Czesław W ołoszyk i  
m g r M ich a ł D rab. Ja k  s tw ie rdza  
d r  E dw ard  K rz y w y , uczestn icy obo

\xr cu;a1p (inśimsriraen!!zów  p ro w a d z ili sw oje doświadczenia 
z dużym  za in te resow an iem  i zdy­
scyp linow an iem . Czy uda im  się 
znaleźć sposób na zm nie jszenie po­
lic k ic h  h a łd  fosfog ipsu  z p o ży t­
k ie m  d la  nadm orsk ich  w yd m  i  r o l­
n ic tw a? Z  końcem  bieżącego ro k u  
opracow ana zostanie synteza t rz y -

ko w ye h  w Dębikach s ta ra ją  się o- gtaci, W  jakiej są „produkowa- le tn ic h  badań. P rezentow ana ona bę
k re ś lić  w p ły w  fosfog ipsu stosowa- n „>> 7  w v r im  n o h ie m n e  <sa w ie c  dzie na ucze ln iane j sesji k o l n auko .

r  uego bez i  na t le  nawożenia m in ę . n e  * ” 7 U ln . p o b ie ra n e  s ą  w ię c  wyiCh A  zaiteim pocze-ka jm y  jeszcze
n rolni ’ rain«g<» « *  rozwój i  p lo n y  p ia - monolity Z piasku ł  JUZ na m ie j  trochę  na odpow iedź na p y ta n ie  o

porasta jące j e c u , w  Szczecinie prowadzone efekty , s tu fle n ck ie j p « y « o ó y  na ttko- 
% St!1 5 A  M ?*>i 4 ^ !  te . doświadczenia „wazonowe” , wej

sk l czasie trw a -W arto  dodać,
On te i p teskow ń łeą , k tó re  n a w o ii sie mach i dawkach'nawożenia m i- ? Ud 3 a S lt iS 3 ą  w to d i

aeocRlego K o ta  N aukow ego C hem ti 1 neralnego najlepiej działa fos- cych  ko m b in a tó w  ro ln y c h  t  apól-
R o lne j te j ucze ln i, k tó re  od trzech  m.'- fogips dzie tczych  ko te k  ro ln ic z y c h  żarów -
la t  p row adz i badania na te re n ie  8  P  no w  w o jew ódz tw ie  gdańskim , ja k
w y d m  nadm orsk ich  w  D ąbkach, w 1 ^ , a„ w L L  OD ro k u  bieżącego poszerzono za- ł  s łupsk im , z w ie d z ili Z ak łady  Fo-
w o jew ódz tw ie  gdańskim . kres badań. Poza obozem nauko- s fo row e w  G dańsku oraz Zak ład

Badania dotvcza także w y k o rz y - f  ^  w ym  w  Dąbkach, kom endantem  k tó  P ro d u k c ji N itra g in y  w  W ałczu,
s tan ia  fosfo fflnsu  tv m  razem  ted- BWy"  rego b y ł Roman F u rm a n k ie w icz , sp o tka li się z gospodarzam i te renu .
? a k Ado o S la ^ ia ,  um acn ian ia  i za FOSFOGIPSY b r a n i a  t u  stu,dent trz« ^ ego ro k ,u W ydzi^ łu  U czestn icy o ^ z u _ p ^ c o w ^ ó ^ a d t ogospodarowania w ydm  nadm orsk ich . r  O b r  U C jlH b Y  b ra n ę  są  tu  R olniczego A R zorganizowano bo- społecznie na rzecz ko m b in a tó w
S tanow ią  one w yc in e k  p rac na u ko - „prosto Z hałdy” , bez jakiegoś w ie m  d ru g i w  PGR M a rc inkow ice , PGR. ( tu r)

c ~ „ v ,  ____ __ .. - m łodzież
do doświadczeń przeszłości i  w yc ią - je s t cennym  pa rtne rem , jeślii się ją  
ganię z n ich  w n iosków  na te raż- tra k tu je  p raw dz iw ie  po p a rtne rsku , 
niejszość i  przyszłość jest g łęboko je ś li się je j  słucha, cen i się ją , po~ 
zakorzenioną p ra k ty k ą . O garn ia  ona w ażnie z n ią  d ys k u tu je , śm ia ło  po- 
rów n ież  m łodzież, k tó ra  w naszym w ie rzą  je j  samodzielne zadania 
k ra ju  — ba rd z ie j n iż  w  w ie lu  in -  zaś m łodzież, aby bye ta k im  
nych  — in te re su je  się h is to r ią , do- nerem , m usi opierać swą pozycję  
S i u ,  s ta t i  si? t» .u m ie ć  « ja w iska  na tw ó rczym  „rzo a o w a n .u  w  p racy  
dz ie jow e i procesy, d y s k u tu je  n ie - i  dz ia ła lnośc i, 
raz z w ie lką  pasją o ty m , co b y ło  D zis ie jszy ruch  m łodz ieżow y idzie  
w t ra d y c ji n a jb a rd z ie j w artośc iow e tą drogą — uczestniczy w rew o iu - 
i  tw órcze , co n a jle p ie j s łuży ło  i  m o C} i naukow o-techn iczne j ( tu rn ie je  
że nada l służyć k ra jo w i, na rodow i, m ło d ych  m is trzów  te c h n ik i, gospo- 

Każde poko len ie  toczy ło  ta k ie  d y - darności, o rgan izac ji), pa tro n u je  
skusje . N ie raz b y ły  to  ostre  spory, w ie lk im  budowom , bud o w n ic tw u  
w a lka . W raz z o jca m i toczy liśm y  ta  m ieszkaniow em u, unowocześnianiu 
k ie  dyskus je  w la tach  w o jn y  i  o k u . ro ln ic tw a , spełnia dużą ro lę  w  ru - 
n a c ji we w szystk ich  o rgan izac jach  chu socja listycznego w-spólzawod- 
ko n sp ira cy jn ych , n a jb a rd z ie j na le - n ic tw a  p racy  i  w ru ch u  rac jona liza  
w ic y . K o n tyn u o w a liśm y  je  n ie m n ie j to rs k im . Zabiera także głos w spra- 
na m ię tn ie  po w o jn ie  — w  Z W M , wach zak ładu , wsi i  g m in y , szko ły, 
O M TUR, „W ic i” , ZM D , w  h a rce r- ucze ln i, o rgan izu je  m. in . spotka- 
s tw ie  i  m iędzy o rgan izac jam i, budu n i a pod nazwą „P a r t ia  rozm aw ia  z 
ją c  Już w spóln ie  zręby n o w e j P o l- m łodzieżą” ,  dyskusje  na w szelkie 
sk i, zb liża jąc się — poprzez w spólne tem a ty .
dz ia łan ia  — do w spó lnych  poglą- Dzisiejsze m łode poko len ie , czer- 
dów , jednocząc ru c h  m łodz ieżow y p iąć z t r a d y c ji ru ch u  m łodzieżowe- 
na w spó lne j, je d n o lite j podstaw ie. go, k tó ry  zawsze w yw ie ra ! swoje 

Z  doświadczeń i  do ro b ku  sw o ich  p ię tn o  na dziełach sw oich czasów, 
poprzedn ików  czerpał Zw iązek  M ło - w ie  dobrze, że w ie le  ma jeszcze do 
dzieży P o lsk ie j, z jego do ro b ku  i  z rob ien ia , aby życie  w  Polsce o d . 
doświadczeń cze rpa ły  środow iskow e pow iada ło  je j  p ragn ien iom  i  dąże- 
o rgan izac je  ZM S, Z M W , K o ła  M ło - n iom . 
dzieży W o jsko w e j, a dziś do w szy .

t r a d y c ji sięgają, aby 
' Zw iązek  S o c ja li-

s tk ic h  ty c h  
się z n ic h  uczyć, 
s tyczne j M łodz ieży P o lsk ie j, Socja­
lis ty c z n y  Zw iązek  S tudentów  P o l­
sk ich  i  Zw iązek  H arcers tw a P o l­
skiego, połączone w F ede rac ji Soc­
ja lis ty c z n y c h  Z w ią zkó w  M łodzieży 
P o lsk ie j.

P rzedw o jenne , w o jenne  i  pow o­
jenne  dośw iadczenia ł  tra d y c je  ru .  
chu m łodzieżowego uczą przede 
w szystk im  te j p ro s te j p ra w d y , że 
b y t i  przyszłość m łodz ieży zależą 
©d tego, czy p o tra f i ona powiązać 
swoje dążenia i  am b ic je  z tw ó rczym  
i  czynnym  udzia łem  w rozw iązyw a­
n iu  n a jżyw o tn ie jszych  spraw  n a ro ­
du  w  sw oich czasach. W  przeszłoś­
c i b y ła  to  w a lka  o Polskę Ludow ą, 
p row adzona w  la ta ch  p rze d w o je n ­
n ych  przez m łodzież le w ic y . W  la ­
tach  woj‘n y  i  o k u p a c ji b y ła  to  w a l­
k ą  o wolność O jczyzny, prow adzo-

Jerzy O LB R YC H T

„Toyota”
ciągle na czele

T O K IO . Znany Japoński k o n ­
ce rn  sam ochodowy „T o y o ta  M o­
to r ”  przez trzec i ro k  z rzędiu za j­
m u je  pierwsze m ie jsce na liś c ie  ja  
pońsk ich  p rzedsięb iorstw , k tó re  od 
n io s ły  na jw iększe sukcesy finamso 
we. Podano, że w  ro k u  finanso ­
w ym  1977, k tó ry  zakończy ł się w  
m arcu  b r. „T o y o ta ”  — g łów n ie  
d z ię k i sukcesom w  eksporcie  sa­
m ochodów  — zapisała na swym  
konc ie  zysk ne tto  w  w ysokości 
116,7 m ld  jenów .

John Hewlett

C o p y rig h t by Jobu H o w le tt 1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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CZĘSC CZWARTA

1

- Pani rozpoczęła pracę dla lin ii Greyhound w 
marcu bieżącego roku, prawda?

Stella Pritchard uniosła głowę i  skinęła na znak 
gody, a Burden zrobił odpowiednią notatkę w swoich 

papierach. Po raz pierwszy prowadził śledztwo poza 
hotelowym pokojem i byt trochę speszony. Po ciszy 
Taormjny miejski hałas przyprawiał go o ból głowy.

-  Czy mogę spytać, kiedy pani po raz pierwszy 
spotkała Petera Nyrena?

— Wydaje mi się, że było to w maju.
Lataliście razem?

~  Tak.
— Nie chciałbym wtrącać się do pani prywatnego 

życia. Jeżeli woli pani nie odpowiadać na moje py­
tania...

— Przecież to już nie ma żadnego znaczenia. Wszy­
scy nie żyją.

— Pani stosunki z Nyrenem...
Stella przerwała mu znowu.
— Wychodziłam z nim wieczorami. Nie było nic 

więcej między nami. Byl bardzo nieśmiały.
— Czy inni pracownicy lin ii, albo pani lub jego

przyjaciele mogli uważać, że pani była jego dziew­
czyną? •

— Mogli ifiyśleć, że śpimy ze sobą.
Burden wlepił wzrok W swój notatnik. Był zażeno­

wany. Starał się sformułować następne pytanie. Ale 
leżąca w łóżku dziewczyna, wpatrzona w wentylator 
na suficie, odpowiedziała na nie bez indagacji.

— Czasami trzymał mnie za rękę i całował m  do­
branoc. Poza tym nigdy mnie nie dotknął.

Burden wciąż milczał. Przesłuchanie zdawało wy­
mykać mu się z rąk. Nie mógł nawet obserwować 
twarzy dziewczyny. Leżała płasko na wysokim łóżku, 
podczas kiedy on siedział z boku w niewygodnym, 
niskim fotelu.

Dziewczyna odezwała się znowu:
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— Jeżeli pan zastanawia się, jak sformułować moje 
uczucia dla niego, to proszę napisać, że go lubiłam. 
Nie sprzeciwiałabym się, gdyby mnie zaczął pieścić 
albo uwodzić.

Burden odkaszlnął.
— Czy pani kiedykolwiek była w jego domu na 

wsi?
— Zaprosił mnie kiedyś na weekend. W jego wios­

ce odbywał się mecz krykietowy na cel dobroczynny. 
Organizował go chyba jego ojciec. Jest miejscowym 
pastorem.

— Czy to tę samą sobotę znalazł się tam róionież 
kapitan Duckham ze swoją rodziną?

— Tak.
— Pani znała Duckhama. Byl przecież kapitanem 

pilotów linii?
— Z widzenia. Nigdy nie lataliśmy razem.
— A więc spotkała go pani po raz pierwszy na tym 

meczu?
— Tak.
— Czy pani brała udział w meczu?
—- Grałam w krykieta jeszcze w szkole.
— Czy poznała pani tam jego ż&nę?
— Powiedziałyśmy sobie „hallo
~  A jego dzieci?

Chyba tak. Tam było sporo dzieci. Ale nie jestem 
pewna. Byłam trochę przejęta spotkaniem Duckhama.

— Czy dlatego, że był pani szefem?
— Coś w tym rodzaju.
— Ale zaprzyjaźniliście się w czasie gry?
— Przy końcu graliśmy razem. To nie byl bardzo 

poważny mecz. Rozmawialiśmy w czasie przerw. Tro­
chę ze mnie kpił. Ale ten cały brykiet to był jeden 
wielki żart. Wszyscy śm iali się z graczy.

— Czy Peter Nyren brał udział w grze?
i— Tak, grał w barwach wioski.
— Nie gniewał się z powodu kpin?
— Skądże! Wszyscy śmiali się i  b ili braioo. Uzna­

liśmy to za w ielki sukces.
— Z ostała pani przez cały weekend?
— Zostałam do niedzieli. Właściwie nie byłam za­

proszona, to znaczy ojciec Nyrena o tym nie wie­
dział. Zdziwił się, kiedy zobaczył mnie rano przy 
śniadaniu. .

A stosunki między panią i  Nyrenem nie zmieniły
się?

— Nie pocałowaliśmy się nawet na dobranoc.
— Czy to znaczy, że pokłóciliście się?
— Nie. To znaczy to, co już powiedziałam. Nie po­

żegnaliśmy się na dobranoc. Jeżeli chce pan wiedzieć 
dlaczego, to dlatego, że spodziewałam się, że przyj­
dzie do mojego pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dobgry s tart w  32 p ły w a c k ic h  M P

o W pierwszym dniu 6 rekordów Polski 
o I. Wejksza i Z. Mazur na podium

W POGODNYM, słonecznym nastroju rozpoczęły się w nie­
dzielę w Szczecinie 32 pływackie letnie mistrzostwa Polski. 
Na odświętnie udekorowanym basenie WDS w godzinach ran­
nych nastąpiło otwarcie imprezy, którego dokonał wiceprezy­
dent Szczecina Czesław Aszkiełowicz w towarzystwie dyrekto­
ra Wydziału KFiS UW, Bolesława Idziaka. Po inauguracji ro­
zegrano eliminacje, a po południu finały.
P R ZE D P O ŁU D N IO W E  s ta r ty  n ie  spo rtow a  w a lk a . Je } p lonem  b y ło  

zapow iada ły  re w e la c ji.  Z a w o d n iczk i szereg do b rych  w y n ik ó w , w  ty m  aż 
i  zaw odn icy  w  w a lce  o f in a ł uzys- 6 lepszych  od a k tu a ln y c h  re k o rd ó w  
k iw a li  przec ię tne  w y n ik i.  Jednak, P o lsk i. T y lk o  jeden bieg n ie  zakoń - 
g d y  po  p o łu d n iu  s ta n ę li do  bez- c zy ł się re k o rd o w y m  rezu lta tem , 
pośredn iego  p o je d yn ku  o m edale, T a k  dobrego począ tku  n ie  spodzie* 
rozpoczęła się p raw dz iw a , zacięta

Poznań) — 2.02,0, 6. P . P io tro w s k i 
(L eg ia  W arszaw a) — 2.03,0.

4X200 m  st. dow . m ężczyzn —
i .  A Z S  A W F W arszawa (A, W ąsow- 
sk i, M . K riese , R. K a rp iń s k i, Z. 
W ie c h n lk )  — 8.13,3 (re k . Pol.), 2. 
Lech  P oznań — 8.15,2, 3. S ta l M ie­
le c  — 8.17,4, 4. Leg ia  W arszawa —
8.22,7, 5. SZS O lsztyn  — 8.26,0, 6. 
A s to r ia  Bydgoszcz — 8.31,8.

•  e •
D Z IŚ  w  d ru g im  d n iu  m is trzo s tw  

odbędzie się 8 k o n k u re n c ji.  F in a ły  
rozp o czyn a ją  się o godz. 17.

XXX Iecie OZP
W  P R ZE D E D N IU  Ś w ię ta  O d­

rodzen ia  w  W DS o d b y ły  się 
obchody X X X - le c ia  O kręgow e 
go Z w ią z k u  P ływ ack iego  w 
Szczecinie. Z  t e j  o k a z ji lic z ­
n i dzia łacze, tre n e rz y , zaw od­
n ic y  o trz y m a li odznaczenia i  
pam ią tko w e  w y ró żn ie n ia . Jako  
p ie rw szy  p a m ią tko w y  m edal 
X X X -Ie c ia  O ZP o tnsym ał je ­
go p ie rw szy  prezes K a ro l K u ­
bień.

P ię kn ie  p re zen tow a ły  s ię  m e­
da le  i  p u ch a ry  zdoby te  p rze* 
p ły w a c z k i i  p ły w a k ó w  naszego 
m iasta, choć ja k  zauw aży li 
znaw cy p rze d m io tu , na w ys ta ­
w ie  za b ra k ło  w ie lu  cennych 
tro fe ó w  zaw odn ików  starszego 
poko len ia . S ądzim y, że k o le k ­
c ja  ta  wzbogaci się po  t rw a ­
ją cych  w  Szczecinie p ły w a ck ich  
m is trzos tw ach  P o lsk i, k tó re  są 
g łów ną im prezą  jub ileuszu .

Żeglarstwo

Brąz dla Polaków
SZÓSTY, o s ta tn i w yśc ig  na od­

b y w a ją c y c h  się w  Cascats (P o rtu ­
g a lia )  żeg la rsk ich  m is trzos tw ach  
E u ro p y  w  k la s ie  478 w y g ra li 
Pa trun tey i  M. B ru h n s  (RFN).

P ie rw sze m ie jsce  w  m is trzos tw ach  
w y w a lc z y li N ow oze landczycy — M. 
Jones j  A . K now ies — 1« p k t., je d ­
nakże  zgodnie z re g u lam inem  m i­
s trzo s tw  n ie  mogła on i zdobyć ty ­
tu łu  m is trzow sk iego , re g u la m in  prze­
w id u je  bow iem , że m is trzos tw o  
przypaść m oże ty lk o  E u rope jczy­
k o m . W te j s y tu a c ji p ierw sze m ie j­
sce z a ję li: M . K u d r ja w c e w  i  E. Te- 
re c h in  (ZSRR) — 49,7 p k t. przed 
S. B rokm anera  i  E. F rod łenderero  
(Iz ra e l)  — 54.7 i  Leonem  W rób lem  
i  Tomaszem S to ck im  (P olska) — 61 
p k t. ---------

TENIS
B L IS K O  40 m ieszkańców  spó łdz ie l­

czego osiedla na W zgórzu H e tm ań­
s k im  w z ię ło  u d z ia ł w  Ten isow ym  
T u rn ie ju  O drodzen ia . Po zac ię te j 
w a lce  f in a ł w y g ra ł n a js ta rszy , za­
w o d n ik  im p re zy , Z b ig n ie w  S am bor­
s k i po ko n u ją c  Jerzego Ł y czko w sk ie - 
go 6:1, 6:3. Zw ycięzca  o trz y m a ł pu­
ch a r u fu n d o w a n y  przez d y re k to ra  
SM  „K o le ja rz ”  w  Szczecinie. 

SPARTA ULEGŁA 
SPARTAKUSOWI

W S P O T K A N IU  o m is trzo s tw o  II  
l ig i  Sparta  Szczecin p rzegra ła  z 
w ice lid e re m  ta b e li Spartakusem  Je­
le n ia  Góra i:8 . Je d yn y  p u n k t d la  
szczecińskie j d ru ż y n y  zdobyła H. 
Lew andow ska.

w ano się. N ic  w ię c  dz iw nego, że po 
p ie rw szym  d n iu  w śród  zaw odn ików , 
dz ia łaczy i  tre n e ró w  zapanow ał ra ­
dosny, o p tym is tyczn y  n a s tró j. S ta rt 
b y ł udany. C zekam y w ięc na da l­
sze dob re  w y n ik ł,  na now e re k o r­
dy.

W a łka  o czo łow e lo k a ty  m ia ła  
bardzo  zac ię ty  przeb ieg  we wszyst­
k ic h  k o n k u re n c ja ch . N a jw ię c e j em o­
c j i  dos ta rczy ły  p o je d y n k i przedsta­
w ic ie li s ty lu  zm iennego. W a lka  m ię ­
dzy M . S ło n in ą  a J- P izoń toczy ła  
się na ca łym  dystans ie . S ło n in a  do ­
p ie ro  na f in is z u  zdo ła ła  m in im a l­
n ie  w yprzedz ić  swą ry w a lk ę . D ra ­
m a tyczny  przeb ieg  m ia ł także  po­
je d yn e k  mężczyzn na 400 m  st. zm. 
P oczątkow o p ro w a d z ił Ś w le tlic k i,  
późn ie j na p ierwsze m ie jsce  w ysuną ł 
się Kokoszew ski. W końców ce do 
ry w a liz a c ji o m eda low ą pozycję  
w łą czy ł s ię  szczec in ian in  Zenon 
M azur, k tó r y  po p ię kn ym  fin iszu  
w y w a lc z y ł s re b rn y  m eda l. D ru g i 
s re b rn y  m eda l d la  naszych b a rw  
zdobyła Iw o n a  W ejksza w  ko n k u ­
re n c ji 266 m  gt. dow . P onadto  B 
Radziszewska (N e p tu n ) za ję ła  czw a r­
te  m ie jsce  na 4«o m st. zra.

Po p ie rw szym  d n iu  M P  w  k la s y ­
f ik a c j i  k lu b o w e j p ro w a d z i Legia 
31 p k t.,  przed  SZS O lsz tyn  — 
p k t.,  Lechem  Poznań — 28 pk t. S ta l 
S toczn ia  je s t s iódm a — 18 p k t.

A  o to  w y n ik i w czora jszych  
w odów :
K O B IE T Y :

469 m st. am. J. M. S łon ina  (Unia 
Tarnów ') — 3.63,8 (re k . Pol.). 2. .1. 
F izón  (L u b lin ia n k a ) — 5.63,2. 3. A. 
K up isz (T ró jk a  Łódź)  — 5.15.4, 4. 
B. Radziszewska (N e p tu n  (S ta rga rd ) 
—- 5.26,6, 5. M . K ie łczew ska (L u b li­
n ia n ka ) — 5.36,5, 6. E. R adz ik  (W isła 
P u ła w y ) — 3.38,2.

łOO m st, g rzb . — ł  B . S zyd łow ­
ska (SZS O lsz tyn ) — 1.69,7, 2. R. 
J a n ik  (P ias t N ow a Ruda) — 1.10,4, 
3. Z. W ojnow ska  (U n ia  T a rn ó w ) — 
1.16,9. 4. B. Lasocka (Leg ia  W arsza­
wa) — 1.12,2, 5. E. K o tow ska  (V ic to ­
r ia  R acibórz) — '1.12,3, 8. T . Pobloe- 
ka  (S ta l S tocznia) 1.13,2.

266 tu  s t. dow . — 1. M . Suska 
(U n ia  T a rn ó w ) — 2.69.1 (re k , Pol.),
2. I .  W ejksza (Sta! S toczn ia ) — 2.12.4.
3. S. S zm id t (SZS O lsz tyn ) — 2.14,3,
4. M . K aczm arek (S ta rt Łódź) 2.15.8.
5. D. S tęp ień (A v ia  Ś w id n ik )
2.15.8, 6. J. O leks iak (S ta l M ie lec) — 
2.10,4
m ę ż c z y ź n i

290 m s t. grzb, — I. Ryszard Zuga j 
(Lech Poznań) — 2.08.9 (re k . pó ł.).
2. L . G ó rsk i (SZS O lsz tyn ) — 2.10.4.
3. Z . Januszk iew icz  (A s to ria  B y d ­
goszcz) — 2:10,4, 4. W. O stro w sk i 
(Ś ląsk W ro c ła w ) — 2-12,2, 5. M. M ły ­
n a rczyk  (A ZS  A W F W arszawa) —
2.17.8, fi. A . G racz (P iast Nowa 
Ruda) — 2.20.7.

499 m s t. im . — 1. J. K okoszew ­
s k i (T ró jk a  Łódź) — 4.45,5 (re k . 
Pol.), 2. Z . M azur (S ta l S toczn ia ) — 
4.46,6, 3. D- W o lny  (Leg ia  W arsza­
w a ) — 4.47,4, 4. J . Ś w le t lic k i (AZS 
WSWF G dańsk) — 4.48,8. 5. Z. P ie ­
t rz y k  (T ró jk a  Łódź) — 4.49,9, 8. A . 
Janas (P o lon ia  W arszawa) — 4.52,8.

206 m  st. dow . — 1. A . B roda 
(T ró jk a  Łódź) — 1.57,0 (rek. P olski), 
2. W. W archo ł (S ta rt G dańsk) — 
1.59,5, 3. A . G il (S ta l M ie lec) —
L59.6, 4. L . M ada j (Leg ia  W arsza­
wa) — 1.59,8, 5. M . P jeka ra  (Lech

Wioślarstwo

Pięć medali 
szczecińskich osad

PO LSCY W IO Ś LA R ZE  obchodzą w ty m  ro k u  ju b ile u sz  100-lecia 
Is tn ie n ia  w ioś la rs tw a  w  naszym  k ra ju .  C entra lne  obchody tego św ięta 
zb ie g ły  się z m is trzo s tw a m i P o lsk i, k tó re  o d b y ły  się w  Poznaniu. 
W  Z A W O D A C H  w z ię ło  u d z ia ł 443 M ie lca rzew icz, Z o fia  G a jz le r ster. 

za w o d n ikó w  re p re ze n tu ją cych  32 L id ia  K o w a lczyk , oraz m ęska (R y- 
k lu b y . Z osad szczecińskich n a jle -  szard B u ra k , A n d rz e j Syczew ski, 
p ie j zaprezentow ała się d w ó jk a  bez P io tr  A m b ro z ia k , Tom asz B u liń s k i) . 
s te rn ik a , b rac ia  H e n ry k  i  M a riu sz  Do m eda low ych p o zyc ji n ie w ie le  za 
T rzc in scy  (AZS). Za łoga ta  zdobyła b ra k ło  dw om  szczecińskim  osadom: 
t y tu ł  m is trz o w s k i po ko n u ją c  s iln e  d w ó jce  ze s te rn ik ie m  — Ryszard 
osady poznańskiego T ry to n a  i  D o i- S ta d n iu k , Bogdan K o n ka le c  s ter. 
m e lu  W ro c ła w  C i sam i zaw odn icy  Ireneusz O m ię ck i (C zarn i), o raz M l-  
w io s łu ją c  z ko le g a m i k lu b o w y m i — ro s ła w o w i K o w a le w sk ie m u  (A Z S )— 
M iro s ła w e m  K o w a le w sk im  i  H e n ry - s ta rtu ją ce m u  w  s k if f ie .  Z a ję li on i 
K łem  Szczotko, z d o b y li s re b rn y  m e - w  sw o ich  k o n k u re n c ja c h  czw arte  
d a l w  k o n k u re n c ji czw órek bez s te r m ie jsca. W  p u n k ta c ji og ó ln e j k lu -  
*“ Ka- r l .ebr,I}.y  m eda l w y w a lczy ła  bó w  p ierw sze m ie jsce  z a ją ł Z a w i- 
ro w n ie ż  d w ó jk a  podw ó jna  k o b ie t — sza Bydgoszcz 304 p k t.,  w yp rzedza ­
ją raży .ia  M arch lew ska , Jo la n ta  J o ń - ją c  AZS K ra k ó w  272 p k t. i  Gedanlę 
ca (C zarn i). N a tom ias t brązow e m e- Gdańsk 270 p k t. A Z S  Szczecin u p la - 

c z w ó rk i p o d w ó jn e  sow a ł się na 8 p o z y c ji n a to m ia s t 
C za rnych : kobieca -  G rażyna M a r- C za rn i na 12. 
ehlewsKa, Jo la n ta  Jońca, izabe łła

Najlepsi w kryteriach ulicznych

Szurkowski w Rewalu, 
Paluch w Gryfinie

7, O K A Z J I Ś W IĘ T A  O D R O D ZE N IA  w  naszym w o jew ódz tw ie  odby ły  
się d w a  ogó lnopo lsk ie  w yśc ig i ko la rsk ie . W p ią te k  w R ew alu 178 za­
w o d n ik ó w : m ło d z ikó w , ju n io ró w , sen io rów , s tanęło na sta rc ie  k ry te ­
r iu m , k tó re g o  g łów ną nagrodą b y ł pucha r nacze ln ika  m iasta  i gm iny  
R ew a l. Z d o b y ł go Ryszard S zu rko w sk i (D o lrne l W roc ław ), k tó ry  51 km  
tra sę  p rze je ch a ł w i:87 godz.

D A L S Z E  m ie jsca z a ję li 2. M . K lu j 
(Lech  Poznań), 3. J. P a luch  (G ry f 
Szczecin), 4. L . N ado lny  (Rom et 
Bydgoszcz), 5. W. M atus iak (A rk o - 
n ia  Szczecin).

W  g ru p ie  ju n io ró w , k tó rz y  s ta r­
to w a li na dystans ie  34 k m , zw ycię ­
ż y ł W . W ó jc ik  (G ry f  Szczecin) — 
51,34.

K olejny sukces
B. Lizaka

Z N A N Y  s iC ie e iń sk l p ly w a k -m a ra - 
to ń czyk , B ogusław  L iz a k , s ta rto w a ł 
w  zawodach na Jeziorze M yś lib o r- 
sk im . W yśc ig  zakończy ł sdę jego 
sukcesem . B. L iza k  (S ta l S tocznia) 
4,5 k m  p rze p łyn ą ł w 5« m in .

Szermiercze MŚ •

zakończone

ZSRR zdobyw cą  
Pucharu Narodów
f in a le  o s ta tn ie j k o n k u re n c ji — tu r ­
n ie ju  d rużynow ego  w  szpadzie spo t­
k a ły  się zespoły ZSRR i W ęgier. 
M ecz zakończy ł się zw ycięstw em  
W ęgier 6:6, d z ię k i ko rzystn ie jszem u 
stosunkow i t ra f ie ń  <67 zadanych i 
65 o trzym a n ych ) p rzy  czte rech  po­
rażkach  obopólnych.

P ucha r N a rodów  d la  na jlepsze j 
e k ip y  m is trzo s tw  zdoby ł ZSRR — 
79 p k t. przed  F ra n c ją  — 40, W ęgra­
m i —■ 35, Polską  — 31, R FN  — 27, 
R u m u n ią  — 18, W łocham i — 15, 
S zw ecją — I I ,  CSRS — 9. S zw a j­
ca rią  —- 6  1 N R D  — 5.

NAGRODA „FAIR PLAY” 
DLA JABŁKO WSKIEGO 

I  RIBAUDA
N AG RO DĘ „F a ir  P la y ”  dz ienn ika  

rze a k re d y to w a n i p rzy  34 szerm ier­
czych m is trzos tw ach  św ia ta  w  H am ­
bu rg u  p rzyzn a li e *  aequo szpadzi- 
storn P io tro w i Jab łkow sk iem u  
P h ilip p e  R ibaud (F ranc ja ).

Strzelectwo

Polki wicemistrzyniami
SREBRNY M E D A L  na s trze leck ich  

m is trzos tw ach  E u ropy  w  S uh l w  
k o n k u re n c ji „ske e t”  zd o b y ły  re p re ­
z e n ta n tk i P o lsk i. W ry w a liz a c ji d ru  
żyn o w e j P o lk i,  k tó re  u zyska ły  263 
p k t., z a ję ły  d ru g ie  m ie jsce  ustępu­
ją c  zespołow i ZSRR o I  p k t. T rzec ie  
m ie jsce , w y n ik ie m  gorszym  o 1 
p u n k t od zespołu po lskiego, za ję ła  
ek ipa  R FN.

R E P R E Z E N T A N T K I P o lsk i sp i­
sa ły  się także  bardzo dobrze  w  ko n ­
k u re n c ji in d y w id u a ln e j w  s trze lan iu  
„s k e e t” . D oro ta  C h y tro w ska  została 
w ic e m is trz y n ią  E u ro p y . P o lka  uzy­
ska ła 137 p k t. i  p rzegra ła  je d y n ie  
z L a rysą  G u rw icz  (ZSRR) — ró ż ­
n icą  dw óch p u n k tó w . Na szóstej 
p o zyc ji up lasow a ła  s ię  nasza d ruga  
rep re ze n ta n tka , Iw o n a  M urańska . ,

W  g ru p ie  m łodz ików , k tó rz y  w a l­
c z y li na dystansie  17 km , t r iu m fo ­
w a ł M. Leśn iew sk i (Rom et B yd ­
goszcz) — 26,53.

W g rup ie  o ldboyów  na dystansie 
13,6 k m  zw yc ięży ! T. Sowa (Porno 
rze S ta rg a rd ) — 31.31.

W G R Y F IN IE  na tom iast t r iu m ­
fo w a ł ko la rz  if. tego m iasta, J. Pa­
luch , k tó ry  p rzy  g łośnym  dop ingu  
w id zó w  pokona ł s taw kę  zaw odn i­
ków . Jednym  z fa w o ry tó w  biegu 
g łów nego b y ł W. M atus iak . D e fe k t 
row e ru  na  dw a okrążen ia  przed 
końcem  w yśc igu  pozbaw ił go jednak 
szans na zdobycie B łę k itn e j Wstęg: 
O dry .

A  oto w y n ik i:

S en io rzy , 58 km  (25 okrążeń tra ­
sy): 1. J . P a luch  (G ry f  Szczecin), 
1:06,43 godz. — 18 p k t., 2. M  Zięba 
(O gn iw o Szczecin) — 14 p k t., 3. 
W. M a tus iak  (A rk o n ia  Szczecin) — 
13 p k t.,  4. J. Toczek (A rk o n ia ) — 
12 p k t., 5. J. S tandow icz (O gniw o) 
6 p k t.

J u n io rz y , 46 km  — I. W. W ó jc ik  
(G ry f)  — 54.10 m in . — 35 p k t.. 2. 
M, M icczn iko w sk i — 17 p k t.,  3. St. 
Żak (oba j O gniw o) — 13 pkt.

Dziś wyścig w Stargardzie
D ZIŚ  w  S targardz ie  odbędzie się 

k ry te r iu m  u liczne  o M e m oria ł Je­
rzego M atuszaka, byłego  prezesa 
szczecińskiego O Z K o l. Na sta rc ie  
stan ie  w ie lu  zn akom itych  zaw odn i­
ków . Początek im p re zy  o godz. 15.

22 BM. w Opolu zakoń­
czył się XXXV Wyścig Ko 
larski Dookoła Polski, któ­
ry wygrał J. Brzeżny.

NA ZDJĘCIU: J. Brzeż­
ny w towarzystwie T. Woj 
tasa i J. Jankiewicza.

(CAF—Okoński)

Brzeżny wygrał WDP...
ZAKOŃCZYŁ się Międzyna­

rodowy Wyścig Kolarski Dooko­
ła Polski. Triumfatorem został 
Jan Brzeżny (Polska I), który 
wygrał również klasyfikację 
górską tego wyścigu. Brzeżny w 
końcowej klasyfikacji wyprze­
dzi] Tadeusza Wojtasa i Jana 
Jankiewicza (obaj Polska I). Pu­
char premiera P. Jaroszewicza 
dla najlepszej drużyny zdobył 
pierwszy zespół Polski. Najak­
tywniejszym kolarzem wyścigu 
został Grzegorz Fajkowski, star­
tujący w drużynie międzynaro­
dowej.

Zwycięzca wyścigu, Jan Brze­
żny, otrzymał na stadionie Odry 
Opole od redaktora naczelnego 
„Dziennika Ludowego”  Piotra 
Ziarnika kluczyki do samocho­
du Polski Fiat 125 p, będącego 
główną nagrodą za zwycięstwo 
indywidualne.

...a Hinault
Tour de France

O S T A T N I e tap  65 w yśc igu  ko ­
la rsk ie g o  T o u r de France  t. f i n i ­
szem na Polach E lize jsk ich  w  Pa­
ryżu  (181,8 km ), w y g ra ł H o lender 
G e rrié  K ne tem ann  — 4:22.4« 

Zw ycięzcą  tegorocznego T o u r  de 
France zastał F rancuz  — B erna rd  
H in a u lt — 108:18.00, k tó ry  w yp rze ­
d z ił Joopa Zoetem elka  (H o la n d ia ) — 
o 3.56 m in ., Joaquina A gos tlnho  
(P o rtuga lia ) o 7.04 m in . i  Josepha 
B ru ye re  (B e lg ia ) o  10.04 m in .

Skuteczność -  słaba
A za tydzień rusza liga

TO JU Ż Z A  T Y D Z IE Ń  rusza p iłk a rs k a  ekstrak lasa . Zespoły I - lig o -  
we p iln ie  p rzyg o to w u ją  się do s ta rtu . W o s ta tn ich  dn iach" p raw ie  
w szystkie  d ru ż y n y  ro z g ry w a ły  tow arzysk ie  mecze, k tó re  tra k to w a n o  
ja k o  końcow e sp raw dz iany  fo rm y .

POGOŃ 22 llpca  podejm ow ała 
d u ń sk i zespół B K  Naestved. Z w y ­
c ię ż y li szczecin ian ie  2:1 (1:1). B ra m ­
k i  zd o b y li: d la  Pogoni B. Szosta- 
ko w s k i w  32 i  58 m in ., d la  Naestved 
— B. N ieelsen w  10 m in . P o rto w ­
cy  w y s tą p il i w  ty m  sp o tkan iu  w  
odm łodzonym  składz ie  bez K aszte la ­
na, M a linow skiego , B u ta  a także 
bez k o n tu z jo w a n y c h  W a w row sk ie - 
go ł  Kozłow skiego . B ra k  ty c h  za­
w o d n ikó w  m ocno o d b ił się na grze 
całego zespołu. P ope łn iano  poważne 
b łędy w  obron ie  (w idać  to  b y ło  
szczególnie w y ra źn ie  p rzy  u tra c ie  
b ra m k i), l in ia  środkow a n ie  spe łn ia ­
ła  w yznaczonego zadania a n a jb a r­
d z ie j ra z iła  in d o le n c ja  s trza łow a n a ­
pa s tn ikó w  i  w szys tk ich  zaw odn ików , 
k tó rz y  p ró b o w a li s trze lać  gole. Po­
goń m ia ła  bow iem  m nóstw o tzw. 
100 proc. s y tu a c ji, pud łow ano je d ­
nak n a w e t z odleg łości... 6 m. Go­
ście us tępow a li portow com  ta k  w y ­
szko len iem  techn icznym  ja k  ł  ta k r 
tyczn ym , g ra li je d n a k  bardzo a m b it­
nie .

P o rto w cy  w y s tą p ili w  n as tępu ją ­
cym  sk ładz ie : Szczech, M a je w sk i, 
U rbanow icz, Schab, K lasa, M ik u l­
sk i, S zostakow ski, W łoch  (od 68 
m in . K ra w czyk ), K ensy (od 75 m in . 
S tańczak), W o lsk i, K ra so w sk i. S pot­
ka n ie  p ro w a d z ił J. D y m n y  w  asy­
ście  J. K aczm arka  1 A . K osteck ie ­
go.

* * *
A  o to  k i lk a  w y n ik ó w  p iłk a rs k ic h  

spo tkań  to w a rzysk ich .
W  W arszaw ie G w a rd ia  pokonała 

D ynam o B e r lin  1:6 (0:8). B ram kę

zdobył z karnego J. P u liko w sk i. W 
P oznaniu zakończy ł się tu rn ie j p i ł­
k a rs k i. Puchar p rezydenta m iasta 
zdoby ł Lech pokonu jąc  w  meczu o 
p ierw sze m ie jsce G ru n w a ld  ( I I I  liga ) 
2:0 (0:0). W Ło d z i W idzew  pokona ł 
M o to r L u b lin  4:0. B ra m k i zd o b y li: 
Z. B o n le k  — 2 i  H . P ię ta, W. Dąb­
ro w sk i. Ś ląsk W roc ław  w y g ra ł w  
C hocianow ie (w o j. le g n ick ie ) z L o ­
k o m o tive  L ip s k  2:1 (2:0). L eg ia  zre­
m isow ała w  C iechanow ie" z V o r-  
waertsem  F ra n k fu r t  n /O drą  1:1 (1:1). 
W  M ie lcu  tam te jsza  S ta l w yg ra ła  
m iędzyna rodow y tu rn ie j p o konu jąc : 
C hem lon (CSRS) 4:0. D ynam o B e r­
l in  1:0.

E K i i i
DUŻY LOTEK

I  losowanie:

■ 18 — 23 — 42 - 
dod. 10

I I  losowanie:

18 —  22 — 2 3 — 26
Wylosowano końcówkę numeru 
banderoli 3420.
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K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA «  POKRÓTCE +  STRONA 7

PONIEDZIAŁEK, 
24 LIPCA

DZIŚ:
Kingi, Krystyny 

JUTRO:
Jakuba, Krzysztofa

POGODA
ZACHMURZENIE małe 

do umiarkowanego. Temp. 
do 22 st. Wiatry słabe z kie 
ranków południowych.

D Z IŚ  ra n o  w Szczecinie c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  1020 hPa 
(765 m m  Hg). W  c iągu dnia 
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

W o je w ó d zk i; C H IR . — U n ii L u b e l­
sk ie j i  Z dunow o : PO ŁO ŻN IC TW O
— P io tra  S k a rg i: N E U R O LO G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A TO LO G IA
— A r końska.

P R ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g, 20—7; S TO M ATO ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą 18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

A L . W O JS K A  P O LS K IE G O  17 (dod. 
o d tru tk i i  t łe n ) — te l. 352-61; U L . 
M IC K IE W IC Z A  10! — te l. 730-44;
A L . W Y Z W O LE N IA  107 — te l.
22-10-12; S TO ŁC ZYN . Nad O drą 20
— te l.  23-94-22; PODJU C H Y, PL. 
W O LN O ŚC I 5.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I 

P O N IE D Z IA Ł E K

16.10 F ilm  p rod . CSRS. 18 00 W ia ­
dom ości. 18.05 G im nastyka . 18.15 
Siedem  d n i za leżnych  od siebie. 
18.45 P ro g ra m  d la  dzieci. 18.55 K om  
pas m o to ry z a c y jn y . 19.00 S tud io  H a l 
le  — p ro g ra m  ro z g ry w . 19.45 P ro­
g ram  dn ia . 19.50 D obranoc dzie­
c iom . 20.00 W iedza i  te ch n ika . 20.25 
Prognoza pogody, a k tu a ln o śc i. 21.00 
„B e l-a m i”  — f i lm .  22.40 C za rny k a ­
n a ł. 23.00 A k tu a ln o śc i. 23.15 ..Śm ierć 
w  bu te lce ”  — sztuka  T V  (k rym .). 
0.15 W iadom ości.

IN FO R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32. g. 8-—18;

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  ~  934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933;

RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918:

. 428-14. 473-15USŁU G O W A 
— g. 8—19

O E LFIN  (te l. 408-78) — ..Zagłada 
Ja p o n ii”  — ja p .. 1. 15, g, 9. 11.15.
13.30, 16.45. 18. 20.15 (pon iedz ia łek  i
w to re k ) ; KOSMOS (te l. 380-03) — 
„W o d z ire j”  — po l.. J. 18. g. 9, 11.15, 
1Q.30, 16. 18.15 20.30 (pon iedz ia łek
i  w to re k ); B A Ł T Y K  (te i. 733-35) — 
„B u łe c z k a ”  — po i., b /o . g. 15.30; 
„ I n n y  m ężczyzna, in n a  szansa”  — 
fra n c ., ł. 15. g. 17.30. 20 (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k ); COLOSSEUM (te l. 
498-18) — ..M iłosne  życ ie  B u d im ira  
T ra jk o v ie ia ”  — ju g .. i. 12, g. n . i5 ,
18.30. 16; ..W yspa skazańców ”  — 
m eks.. 1. 18. g. 18.15. 20.30: we w to ­
re k ;  „N ie  ma m o cn ych ”  — po i., 
b /o , g. 8.30; „M a n d in g o ”  — w ł.- 
U S A . 1. 1«, g. 11.1«, 13.30. 16. 18.15. 
20.30; P O LO N IA  (te l. 22-18-34) — 
„N ie d o ra jd a ”  — arch .. po l.. 1. 12. 
g. 16.30; „B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  — 
pano r.. U SA, 1. 18. g. 17.30, 19.45 
(pon iedz ia łek  i  w to re k ); P IO N IE R  
(te ł. 475-02) — „Z ło te  m iasto  In k ó w ”
— po i., b/o, g. 17; „N a  tro p ie  So­
k o la ”  — pano r.. N R D , b /o . g . 11. 
33, 15; „M il io n e r ”  — po l.. 1. 12, g. 
18. 20; „J e re m ia h  Johnson”  —
panor., USA, ł. 15, g. 22; we w to ­
re k :  „N a  D z ik im  Zachodzie ”  — 
po i., b /o , g. 30. 17; „U lzana . wódz 
A p a czó w " — pano r., N R D , b/o . g. 
31. 13, 15; „N a jle p sze  w  św iec ie ”
— po i., b/o. g. 18. 20; „P rz y g o d y
G era rd a ”  — panor., ang.. g. 22; 
D E R B Y  — „ A v a n t i”  — U SA. 1. 
15, g. 21.30 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ); 
OGRODOW E — „W  upa lną  noc”  — 
U S A . 1. 15, g. 21.45 (pon iedz ia łek 
i  w to re k ); PR O M IE Ń  — „W d o w ie ń ­
s tw o  K . Z as le r”  — ju g „  1. 1«. g. 
18. 18. 20; M AR S — „Z e m sta  w i l ­
ka  m orsk iego ”  — ru m ., b /o  g. U ; 
„P o r t  to tn  iczy  77”  — pan.. USA. 
1. YS, g. 17. 19.15 (p o n iedz ia łek  ł  
w to re k ) ; S ZM AR AG D O W E (Z d ro ­
je )  — „C z ło w ie k  k la n u ”  — U SA. 
1. 1«. g. 17.30, 19.30; P R Z Y JA Ź Ń
(D ąb ie ) — „T a k s ó w k a rz "  — USA, 
1. 18. g. 1«, 20; 1 M A J  (Żydów ce)
— ..Post lo tn ic z y  77”  — p ano r. —
U S A . 1. 15. g. 17.30. 19.30; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzebież) — „S z a l”  — 
anjg„ 1. 18. g. 19; Z A T O K A  (Nowe 
W arpno ) — „C z a rn y  K o rs a rz ”  — 
pan o r., w ł., 1. 15, g. 18; G RYF 
(G ry fin o )  — „P o k ó j z w id o k ie m  
na m arze”  — p o l„  1. 15: IN A
(S ta rg a rd ) — „G o ń  m n ie  aż C ię 
z ła p ię ”  — f r . .  1. 15; R Y B A K  (Ś w i­
no u jśc ie ) — „S upe reksp res w  n ie ­
bezp ieczeństw ie”  - -  pan., ja p .. 1. 
15; „D z ie w czyn a  z re k la m y ”  — 
U S A , 1. 18; S Ł O W IA N IN  (M iędzy­
zd ro je ) — „G o ń  m n ie  aż Cię z ła ­
p ię ”  — f r . ,  1. 16; „ J u t ro  s ię  p o li­
czym y. ko ch a n ie ”  — CSRS. 1. 12; 
„O m e n ”  — pan., ang.. 1. 1«; FR E­
G A T A  (K a m ie ń  P om orsk i) — „B a - 
ro c c o ”  — pan., f r . .  1. 1«; „C z te re j 
m u szk ie te ro w ie ”  — panam ., 1. 12; 
RADOŚĆ (M iędzyzd ro je ) — „C e n n y  
de p o zy t”  — pan.. f r „  1. 12. 
R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji  OPRF.

PROGRAM  I

1425 W akacy jne  K in o  M łodych . 16 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.10 O b ie k ty w .
16.30 T e le fe r ie  (ko l.). 17.34 S tud io  
S p o rt - -  K lu b  k ib ic a  (ko i.). 18.10 
M e lod ie  (ko l.). 18.25 „D o k to r  E w a”  
— ode. 1 f i lm u  obycza jow ego prod . 
T P . 19 D obranoc dta na jm łodszych  
ko l.). 38.JO S iódem ka. 19.30 W ieczór 
z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 T e a tr
T V  ..S ym fon ia  P raska ”  (ko i.). 21.35 
C am era ta  (ko l.). 22.10 „S zu fla d a ”
(kod.). 22.30 D z ie n n ik  ko l.).

PROGRAM  I I

17.15 D zień  Ira c k i w  T P . 17.20 Ira k  
1978. 17.35 „ Z  w iz y tą  u K u rd ó w ”
•— rep. 17.55 D ziecko  — przyszłość. 
18.10 W oda 1 c u k ie r. 18.40 Ira c k ie  
k o b ie ty . 18.59 N a fta . 19.10 P rogram  
Lokalny. 19.30 W ieczór z d z ie n n i­
k ie m  (ko l.). 20.35 W spółczesny Ira k .  
20.40 ..P o rtre t”  — f i lm  fab . p rod . 
I ra c k ie j.  22.06 „24 godz iny”  (ko l.).

W TOREK 

PRO G RAM  I

10 „P a n ie  na M ogadorze”  (ko lo r). 
14.46 W akacy jne  K in o  M ło d ych  (ko ­
lo r). 1« D z ie n n ik  (ko l.), le .io  O b ie k ­
ty w . 16.30 S tud io  T e le w iz ji M łodych  
(ko l.). 17.10 „Nasza a rm ia  przeszła 
E b ro ”  (ko l.). 17.35 „P o s ta w y ”  —
prog ram  p u b l. (ko l.). 18.10 M e lod ie  
(ko i.). 18.® Ś w ia t, k tó r y  n ie  może 
zaginąć (ko l.). 18.50 R adzim y r o ln i­
ko m . 19 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (ko l.). 19.10 S iódem ka. 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.38 
„Ż y c ie  1 śm ie rć  Penetopy”  — ode. 
1 f i lm u  fab . p rod . T V  ang. (k o l) .  
21.26 „W szys tko  za w szys tko ”  (ko ­
lo r).

PROGRAM  I I

15.55 U ran ia  (ko l.). 16.25 K in o  L e t­
n ie  (ko l.). 17.40 M ilita r ia ,  ob ro n ­
ność. nowoczesność. 18.10 Język ro ­
s y js k i (ko l.). 18.40 Język fra n c u s k i 
(ko l.). 19.10 P rog ram  lo k a ln y . 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 80.30 
W to re k  m elom ana (ko l.). 21.30 ..24 
g o d z in y”  (ko l.). 21.40 K in o  L e tn ie
— „B a rw y  m iło ś c i”  — f i lm  fab . 
p rod . CSRS (ko l.).

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega
sobie p ra w o  zm ia n y  p rog ram u.

PROGRAM  I

(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I; 16. 19. 20. 21. 22.

15.05 K orespondenc ja  z zagran icy.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
Jedynka. 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ­
ro w có w . 18.33 — K o n c e rt życzeń. 
19.15 G w iazdy  estrad. 19.40 P o lskie  
zespoły jazzow e. 20.05 Ś ladem in ­
te rw e n c ji.  20.30 Polska  m uzyka  
w o jskow a . 20.35 M e lod ie  la t  70. 21.35 
P rzebo je  trze ch  poko leń . 22.23 K ra ­
k ó w  na m uzyczne j an ten ie . 23.00 
W ita  Was P o lska . 0.01 W iadom o­
ści. 0 07 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 Noc z m e lod ią  i  p io ­
senką.

PRO G RAM  I I

(na fa l i  230 m  1 U K F  87,52 MHz) 

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23 30.

16.10 M u zyka  operowa. 16.40 Józef 
H a yd n : K o n c e rt D -d u r. 17.00 Jan 
P ta szyn -W ró b le w sk i. 17.20 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y .  17.30 S potkan ie  z p isa­
rzem . ¡8.00 P o lacy  la u re a ta m i m ię­
dzyn a ro d o w ych  k o n k u rs ó w  m u ­
zycznych . 38.25 P le b iscy t S tud ia  
„G a m a ” . 38.40 R adiow e spo tkan ia . 
19.00 Z  nagrań^ W, M a łcużyńsk ie - 
go. 20.00 „S a ld o . Pan ie  D y re k to ­
rze ” . 20.20 K o n tra p u n k ty . 21.40 
Jean B e liia rd  ł  l ir y k a  francuska  
średn iow iecza ; 22.00 K o le b k i k u ltu ­
r y .  23.36 Co słychać w  św iecie? 
23.40 M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

(U K F  05,96 MHz)

15.05 Parada b ig -bandów . 16 40 Na 
w ło s k im  ry n k u  p ły to w y m . 16 T y ­
dz ień  re p o rte ra . 16.20 M u zyko b ra - 
rńe. 18.45 Nasz ro k  78. 17.05 M u ­
zyczna poczta U K F . 17.40 O d ku rzo ­
ne p rzebo je . 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.23 Czas re laksu . 1» 
„D łu g o  1 szczęśliw ie” . 10.35 Opera 
tygodn ia  „ A t t y la ” . 19.50 „S tu d n ie  
p rzo d kó w ” . 20.00 „60 m in u t na godzi 
nę” . 21.00 G a le ria  s ta rych  m is trzów . 
21.40 P ły ta  „F in k  F lo y d ” . 22.08 
G w iazda 7 w ieczorów . 22.15 T rz y  
kw a d ra n se  jazzu. 23.00 W iersze Sta 
b ia ław a P ię taka . 23.05 M iędzy snem 
a dn iem .

PR O G R AM  IV

(U K F  68,79 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 15, 18. 22.56; SER­
W IS  R Y B A C K I: 18.25. 0.01.

1S.08 „W  Jez io ranach” . 15.40 K s iąż­
k i  do k tó ry c h  w racam y. 16.05 F e ­
s t iw a l G ó ra li p o lsk ich . 18.® Jak  
fo to g ra fow ać?  16.40 PAW . 16.55 N a­
sze sp ra w y. 17.00 M uzyczne ro zm a i­
tośc i (stereo). 17.30 Szczecińskie 
popo łudn ie . 18.25 O czystą Odrę. 
19.00 F ito c y d y  ro ś lin n e . 19.15 8 le k ­
c ja  Jęz. ang. 19.30 P rogram  stereo. 
21.96 G. Souzay śpiewa p ieśn i Ra- 
ve ła . 22.15 N auka  i  ś w ia t w sp ó ł­
czesny. 22.35 B o n -to n  la t  70. 22.50 
Jan  S te fa n ! — „P o lonez  C -d u r” .

U W A G A : P O LS K IE  R A D IO  zastrze­
ga sobie p ra w o  zm ian  p ro g ra m u .

KOMUNIKAT
Zakład Gazowniczy Szczecin zawiadamia 
mieszkańców dzielnic: Niebuszewa, Warszewa, 
Stołczyna, Skolwina i Polic, że w dniach od 
25—28 lipca br. będą prowadzone prace przy 
usuwaniu awarii zbiornika gazu przy ul. Bogu­

chwały.

W związku z powyższym mogą wystąpić spad­
k i ciśnienia gazu aż do zupełnego zaniku pło­

mienia.
Przy korzystaniu z przyborów gazowych, pro­
simy o zachowanie szczególnej ostrożności, a w 
przypadku zaniku płomienia natychmiast wyłą­

czyć przybory gazowe.
2696-K

Odbiorcy gazu z Głębokiego 
i Piichowa

Zakład Gazowniczy Szczecin powiadamia od­
biorców gazu zamieszkałych w wyżej wymie­
nionych rejonach, że 25 lipca br. o godz. 12 
wpuszczony będzie do sieci gazowej gaz ziem­
ny. Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się 
będzie na palnikach kuchni gazowych długim, 

żółtym i kopcącym płomieniem.

W dniu zamiany gazu, w momencie zauważe­
nia charakterystycznego dla spalania gazu zie­
mnego płomienia na palnikach kuchni, należy 
wszystkie urządzenia gazowe natychmiast 

wyłączyć.

Od tej chwili:

1. wolno korzystać jedynie z palników na­
wierzchniowych kuchni, po uprzednim wy­
regulowaniu wysokości płomienia spalanego 
gazu. Regulację tę przeprowadza użytkow­
nik urządzenia przez zmniejszenie ilości do­
pływającego gazu na palnik (przekręcając 
pokrętło kurka w prawo) tak, aby uzyskać 
wysokość płomienia spalanego gazu rzędu 
3—4 cm.

2. Zabrania się używania:

a) piekarników kuchni gazowych
b) pieców kąpielowych, term i innych 

urządzeń gazowych, do chwili przebudo­
wy ich przez ekipy monterskie naszego 
zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie 
dokonywana będzie na koszt zakładu.

Bliższych informacji nt. zamiany gazu udzie­
lamy w Dziale Sieci i  Instalacji mieszczącym 
się przy ul. Mickiewicza 144, nr tel. 776-21.

2703-K

W Y S T A W Y

Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk iego  M a­
la rs tw a  W spółczesnego g. 11—18; 
K A W  — p l. H o łd u  P rusk iego  8 •— 
I I I  ¡M iędzynarodowe B ienna le  R y ­
su n k u  — C leve land  1977; 13 M U Z  
— p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 — G ra ­
f ik a  Iz a b e lli H o łla k .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -~ 
W o jc iecha  7; W EW N. — S zp ita l

P R AC A

P O TR ZE B N A  zaraz opie 
k u n k a  do  s ta rsze j o - 
soby. W a ru n k i do om ó 
w ie n ia , te l. 80-457, godz. 
17—20.

l i  971-G
M A T R Y M O N IA L N E  

P R ZY S TO JN A , sy tuow a  
na, k o m fo rto w e  m ie ­
szkanie, pozna pana do 
la t  48 lub iącego  m o to ­
ryza c ję . C el m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  O 
głoszeń Szczecin 11996.

N IER U C H O M O ŚC I 
BU D O W Ę p ens jona tu  w  
K a rpaczu  ~  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11661. ~
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
p e ry fe r ia  Szczecina, o- 
g ród , zabudow an ia  w a r 
szta tow e — sprzedam. 
K on ieczn ie  m ieszkan ie  
2 poko je , k u c h n ia . O fe r

t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11969.

RÓŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . M . U zn a ń sk i, te l.  
22-38-32.

11410-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  in ż . C h łód , teL  
820-145.

10346-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych , te l. 
22-86-81.

11843-G
EKSPRESOW E c y k lin o -  
w an ie , la k ie ro w a n ie , 
te l. 708-53.

11998-G
W Y K O N U JĘ  z la s tr ik a  
p a rape ty  ok ienne , o k ła ­
d z in y  schodowe. Z ak ład  
B e to n ia rs k i, Czesław 
G ie rg ie l, 74-200 P y rz y ­
ce, u l.  S ta ro m ie jska  50, 
te l. 356.

I1952-G

E LE K T R O N IC Z N E  w y ­
w ażan ie  k ó ł sam ochodo­
w y c h , w ym iana  ogum ię 
n la . T e l. 758-26, Redu­
ty  O rdona  39A.

12002-G
P R A L N IA  C hem łczna- 
F a rb ia m ia , B oh a te ró w  
W arszaw y 7 (b lis k o  
M ick ie w icza ), po u r lo ­
p ie  w znow iła  d z ia ła l­
ność.

9996-G
K U P N O

JA C H T  5—6-osobowy — 
ku p ię . W iadom ość: P io  
t ra  S k a rg i 40/1.

11968-G
SPRZEDAŻ

W A R T B U R G A  353. ro k  
1973 — sprzedam . Szcze 
c in , u l.  C y ry la  1 Me­
todego 14/9.

12005-G
W A R T B U R G A  353 sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
Ż u ka  skrzyn iow ego . Te l. 
429-77, u l.  Jag ie llońska  
8/1. 11981-G

F lA T A  125p. 1300, ro k  
p ro d u k c ji 1999, stan  do­
b ry ,  z s iln ik ie m  1500, 
d o  m a ły m  przeb iegu  — 
sprzedam. S ta rga rd  
Szczeciński, u l.  B u łg a r­
ska 8/4. 97-P
SAM O CHÓ D dz iec ięcy 
na p e da ły  i  ław ę, sprze 
dam . Z aw adzkiego  79/23.

11974-G
ROW ER „K o rm o ra n ”  
sprzedam . Te l. 23-05-38.

11990-G
N A M IO T  4-osobowy „S o 
pot-4”  — sprzedam . T e l. 
74-322.

11968-G
K R Z E S Ł A  w yśc ie lane  — 
sprzedam . O jca  B e jz y - 
m a 3/2 od godz. 16.

11987-G
G R A M O FO N , w zm ac­
n iacz  W G -500, ze zm ie­
n iaczem  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12001. 
S Z W A JC A R S K I zegarek 
e le k tro n ic z n y  — sprze­

dam . T e l. 719-74 po 
godz. 17.

11991-G
N O W Y  d am sk i kożuch  
— sprzedam . A l. W o j­
ska P ińsk iego  205.

11983- G
B R A N S O LE TĘ  z ło tą  (28 
g ram ) sprzedam . O feTty 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11979.
W Ó ZE K  g łę b o k i p rod . 
N R D  sprzedam . U l. B o­
gusław a 12/8.

11984- G
N O W Y piec że liw n y  
c.o. „C a m in o ”  1,3 —
sprzedam , u l.  G ruszko ­
w a  17. 11964-G

L O K A L E
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ieszkan ia , te l. 
37-326, po 16. 11904-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo r to ­
we 3 -poko jow e, ogrze­
w an ie  a ku m u la cy jn e , za­
m ie n ię  na 2-p o ko jo w e , 
te l. 398-91, po 18.

11923-G

W Y N A JM Ę  d w a poko je  
Jednoosobowe pan ien­
ko m  n iepa lącym . Szcze­
c in , T ra u g u tta  95.

11S34-G
O D N A JM Ę  pokó j. R u­
b ież 12. 11940-G
S ZC ZEC IN , u l.  M a łk o w ­
sk iego  20/2, 3 poko je , 
ku ch n ia , łaz ienka , w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie , za 
m ie n ię  na M-S w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . W ia  
dom ość: te l. 475-22.

11941-G
3 PO KO JE, ku ch n ia , ła ­
z ienka , zam ien ię  na 2 
p o ko je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11946.

ZG U B Y
ZG U B IO N O  a p a ra t fo ­
to g ra fic z n y  m a rk i Z o r-  
ka  4. U czciw ego znalaz­
cę proszę o z w ro t za 
w ynag rodzen iem . Szcze­
c in , E. P la te r 95/17.

12853-G

”  K „?„ZCD R O B O T N I C Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  RU C H ' W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
e j  Ie ' KE(D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin. p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre- 

„  r.ec*,- na.cz.®„ v ® 7 -« - se k re ta rz  re d a k c ji 487-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n. 83), dz ia ł m ie js k i 462-35. dz ia ł m o rsk i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności
«  -  21« R łUr0 Oęłoszcń 394-34, red. poranna (po godz. 6) 224-028. 224-250. da lekop isy 224-018 P renum era tę  na kra1  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa  -  K s iążka  — 

rvrnir-» *  4 urZŁ;dy  Pocztow e i  do ręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada  na styczeń I  k w a rta ł i  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
ORre9, p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 z ł. Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  l  o rgan izac je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
w , m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  m a tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u  do ręczyc ie li. N a tom ias t p renum e- 

ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li. P re num era tę  ze zleceniem  w v s v lk i za g ran icę , k tó ra  Jest o 50 p roc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„ r ra s a  — KssążKa — R uch ”  C e n tra la  K o lp c r la ż u  P rasy ł  W yd a w n ic tw , u l. T o w arow a  28. 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71 N r indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Ta 
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Coś dla dzieci
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  p o ja w iły  

Sie w reszcie  l to w  spo-rym w y ­
borze k lo c k i d la  diaieci. Są p łaatt- 
Icowo i d rew n iane , Ładnie b a rw io ­
ne. N a jp rostsze  — d la  1—2-le tm ch 
m a lcó w  i b a rd z ie j skoruplileowane 
— d la  k ilk u la tk ó w . N ie  zabrak ło  
n a w e t zestawów te s to w ych , na 
k tó ry c h  d z ie c i uczą s ię  rozróżn iać 
k s z ta łty . Do o k rą g ły c h , t r ó jk ą t ­
n ych , kw a d ra to w y c h , w ie ło k ą tn y c n  
itp .  o tw o ró w  p u de łka  trzeba dopa­
sować k lo c e k  o od ipow iedn iin  
ksz ta łc ie . T a ka  zabaw ka to  n ie  
ty lk o  ro z ry w k a  d la  na jm łodszych , 
a le  także p ie rw sza  le kc ja  sprawnie 
¿ci m an u a ln ych  1 zdolności k o ją - 
ra m i« .  <sul

Pierw sze dostawy — w końcu sierpnia

„Mirinda" coraz bliżej sklepów
JAK INFORMOWALIŚMY ^cc.ńsfe i browar 5 « ^  nieb*.

wprowadzi na rynek nowy napój gawowany — „Młrinde”. ¡¡a„

Życzliwość nic nie kosztuje

Błyskawiczna
i (bezinteresowna) pomoc

wciu **|nvnm >na ------------ - -------------  - - . .pojawią się w szczecińskich
W tym celu zakupiono nową Unię rozlewczą, podpisano nie- sklepach w p ie rw szych  dmach 
zbędne porozumienia i zaangażowano ludzi. dMuszę&podkre^iić! iż proces szko

W CZERWCU p ra k ty c z n ie  ca- S i e j ^ / ^ a n S S a S S n "  ‘  
łośc l in i i  ro z le w c z e j „M ir in d y  Szczecinie pierwszą rozlewnię „Pep 
b y ia  ju ż  g o to w a  P rz y s tą p io n o  u ^ w f f i d “
w ię c  d o  w s tę pn eg o  rOZiUCfwl 1 urządzeniem bardzie j nowoczes- 
szko len ia  p ra c o w n ik ó w , którzy ny*n, a więc »komplikowanym. P< 
s ta n o w ić  m id i  obsado n o w e j
ro z le w n i. P rz y p o m n ijm y , ze £ ia automatyczne, które wyręcza- 

M  L in d a ”  to  n a p ó j ch łodzący , ją ludzi od c ię ż k ie j pracy ładowa- 
gazow any, w ie lo s m a k o w y  p ro -  * *  J M S S S
d u k o w a n y  p odobn ie  jaki „P e p s i pustych butelek, mają określone 
W O parciu  O k o n c e n tra ty  p o -  wycnia-ry. Dlatego też wiprowadze- 

w  a u s tr ia c k ic h  fa b r y -  nie do automatu niewymiarowego W sta jące w  a u s ir ia u ,x n  ra m y  opakowania powoduje natychm a-

„Z A  pośredn ic tw em  W aszej Re­
d a k c j i  pragnę z łożyć ho łd  i  po­
d z ię ko w a n ie  lu d z k ie j życz liw ośc i’ 
— zaczyna s w ó j l is t  pan i Ewa 
G rzyw acz, m ieszkanka Jednego z 
d o m ó w  p rzy  u l. K a z im ie rza  K ró le ­
w icza. — O tóż w  nocy  z 10 na U  
Upoa w ró c iła  w ra z  z 3-letnwm syn ­
k ie m  od c h o re j m a tk i.  Po w ie lo ­
g o d z in n e j pod roży o bo je  b y l i  ba r­
dzo zm ęczeni.

„SLADE“
w  Teatrze  Letnim

27 i 28 BM . o godz. 18 odbędą 
s ię  w  T eatrze L e tn im  ko n ce rty  
s łyn n e g o  zespołu rockow ego „S ią ­
dę ” . B ile ty  do  nabyc ia  w  kasie 
Szczec ińsk ie j A g e n c ji A rty s ty c z n e j. 
In fo rm a c je  — te l.  351-45. (su)

Wprost z lasu
O S T A T N IO  na  szczecińskim  „z ie ­

lo n y m  ry n k u ”  można nabyć cza r­
ne jagody . T e  ow oce przyw ożą 
zbieracze w p ro s t z -podszczecińskieh 
lasów . Miano w y g ó ro w a n e j ja k  na 
razie  ceny  (100 zł za k ilo g ra m ) 
„le śn e  wMamtüny”  cieszą się dużym  
pow odzeniom . (su)

Nowe ceny 
warzyw i owoców
OD 24 lip ca  o b o w ią zu ją  następu­

jące ceny w a rz y w  i  o w oców : ziem 
nialoi jada lne  późne kg  3.40 zł, 
wczesne 6 z ł. b u ra k i k g  9 z ł. cebu­
la obc inana  kg  23 z ł, czosnek kg  
60 zł. k a la f io ry  od l ł  d o  17 z*. k a ­
pusta wczesna k g  4,50 zł, kope rek 
pęczek 4 z ł, m archew  z nac ią  0,5 
k g  7 zł, p o m id o ry  s z k la rn io w e  kg 
I  w y b ó r 50 zł, I I  w y b ó r 20 zl, im ­
p o rtow ane  40 zł, o g ó rk i k ró tk ie  kg  
I  w y b ó r 20 zł, I I  w y b ó r 8 zł, d łu ­
g ie  I  w y b ó r 12 zt, I I  w y b ó r  5 zł, 
ra b a rb a r kg  7 zł, rzo d k ie w ka  pę­
czek 3,50, sałata od 2,50 do  4,50 zł 
za szt., kapus ta  kwaszona kg  to 
zł, o g ó rk i m a łosolne kg  42 z ł, p ie ­
c z a rk i I  w y b ó r 65 zł, I I  w y b ó r 50 
zł, agrest k g  20 z ł, czereśnie kg  
40 zł, tru s k a w k i kg  30 zł, porzecz­
k i  czarne  kg  32 z ł, porzeczk i k o lo ­
row e  kg  22 z ł, b rzo skw in ie  kg  40 zł.

Tym czasem , po d o ta rc iu  do  iruesz 
kan ia , okaza ło  się, iż _ zgub iła  k lu ­
cze i  n ie  może o tw o rz y ć  d rz w i. Sy 
tu a c ja  s ła ła  s ię  nadzw ycza j p rz y ­
k ra . C h łodna noc. m ałe, rozespa­
ne dziecko  i... n iem ożność dosta ­
n ia  się do dom u.

O 3 nad ranem  zapuka ła  d o  po­
b lis k ie j p o r t ie rn i.  O tw o rz y ł je j  
sym pa tyczn ie  uśm iechn ię ty , s ta r­
szy cz ło w ie k  1 gdy d o w ie d z ia ł się 
o co chodzi, p o ra d z ił zadzw onić 
do S traży  P ożarne j. Po k i lk u  m i­
nu tach  wóz s trażack i, a w  n im  
trzech  m łodych  lu d z i z a trz y m a ł się 
przed dom em  p an i E w y, Po d ra b i 
n ie  weszli na 4 p ię tro  i  przez u - 
ehy lone  o k n o  d o s ta li się do miesz 
ka n ia . O tw a rc ie  d rz w i n ie  stano­
w iło  j u t  żadnego p ro b le m u . Po 
c h w ili m a tk a  i  dz ie cko  zn a le ź li się 
w  p rz y tu ln y m  w n ę trzu  w łasnego 
dom u. T rz e j s trażacy  w n ie ś li bagaż 
k o b ie ty  i  ż yczy li je j  d o b re j 
cy.

„  (...) W szystko zrob iono  ta k  zręez 
n ie  i  b łyska w iczn ie , że n ie  zdąży­
łam  naw e t w y ra z ić  s w o je j wdzięcz 
ności, S py ta łam  ty lk o  — kom u 
m am  podziękow ać? Jeden z m ło ­
d y c h  łu d z i zb iega jąc po schodach 
k rz y k n ą ł — S T R A Ż Y  POŻAR 
N E J. (...)”

Za naszym  pośredn ic tw em  w ięc 
pan i Ewa chce w y ra z ić  sw o je  u- 
znarnie i w dzięczność d la  m łodych  
s tra ża kó w , k tó rz y  p rzysz li je j  i  
pom ocą w  te j p rz y k re j s y tu a c ji 
k ie d y  n ie  w iedz ia ła  co m a z so­
bą i  dz ieck iem  z rob ić . W Szczeci­
n ie  m ieszka bow iem  za ledw ie  od 
pa ru  m ies ięcy, n ie  _ m a b lisk ich  
zna jom ych , do  k tó ry c h  m og łaby 
s ię  zw ró c ić . S ądzim y je d n a k , że 
sko ro  nasze m iasto  p rz y ję ło  ją  tak  
m ile  1- serdecznie, w k ró tc e  ju ż  
zw iąże się z n im  na dobre  i  złe, 
A  d z ię k i S tra ży  P oża rne j ła tw ie j 
za a k lim a tyzu je  się w  grodz ie  G ry ­
fa  w ie rząc w  życz liw ość Szczeci­
n ia n . (su)

s tow e zak łócen ia  w  p ro d u k c ji.
Z a in te resow a ła  nas spraw a opa 

k o w a ń . Do dz iś  szczeciński b ro w a r 
oczeku je  na dostaw ę b u te le k  do no 
wego n a p o ju . Jaką  w ięe Ilością 
flaszek m us». dysponow ać, aby za­
pew n ić  ciągłość dostaw  i p ro d u k ­
c ji?

OKAZUJE się, że są to wiel­
kości ogromne. W chwili 
becnej browar operuje 7 m i- 

„Pepsi” . 
rozlewni

kach.
W ub. tygodniu zakończono 

próby sprawnościowe i wydaj­
nościowe nowej lin ii. Wypadły 
one pomyślnie. Wydajność u- 
rządzenia na godzinę wynosić 
winna wg normatywów 24 tys. 
litrów , w szczecińskim zaś bro­
warze osiągnęła ona bardzo w y­
soki pułap 27,5 tys. litrów .

ODWIEDZILIŚMY Zakłady l in a m i butelek do 
Piwowarskie z myślą, że pierw- , produkcyjne
si zdegustujemy nowy napi.tek. „M m ndy są podobne. Wynika 
Dyrektor Stanisław Wójcik o- W1̂ c. z tego, iz do Szczecina 
studził nasze zapały: musi trafie dodatkowo partia

, . . .  . , , również 7 min butelek. Mamy
tó a h  jS  S  tJi? nadzieję, że wytypowana do
■e i ta  b u te lk u je  chwilowo Peo- produkcji firmowych opako-
si. S ytu a c ja  taka  potrwa jeszcze waĄ „M irindy”  huta wykona
przez k ilka n a śc ie  d n i, bow iem  zgo- ___„  . lo z in o n .a o lo
dn ie  z w cześn ie jszym i us ta le n ia - s w o je  z a d a n ie , a z je d n o c z e n ie  
m i Jeszcze nada l trw a  szko len ie  ( k tó r e m u  p o d le g a  szcz e c in s ic i
n o w e j za łog i, o trz y m a liś m y  ju ż  a w i b r o w a r )  d o p i ln u je ,  b y  u s ta lo n e  

£ 4 e r S S / S S "  S g S  p rz e z  k o o p e r a n tó w  t e r m in y  d o -  
O cze ku je m y  też na dostaw ę od<po- s ta w  z o s ta ły  d o t r z y m a n e ,  
w ie d n ie j i lo ś c i bu te lek . Z zestaw ie
n ia  te rm in ó w  i  po tw ie rd ze ń  na-

W „Centrum”

W indy zam knięte
na kłódkę

S ZC ZE C IŃ S K I D om  T o w a ro w y  
„C e n tru m ”  w yposażony je s t *  w 
d w ie  w in d y  osobowe d la  k lie n tó w . 
Jak  głosi w yw ie szka  — m a ją  one 
być  czynne w  godz. od  9 do 15. 
N ies te ty , n ie  sposób z n ich  k o rz y ­
stać. gdyż od  dłuższego czasu na 
d rzw ia ch  o b u  urządzeń dźw ig o ­
w ych  w iszą  so lidne  k łó d k i. Toteż 
k lie n c i w  sta rszym  wie-lcu czy z 
m a ły m i dz iećm i na rę k u  muszą 
w chodz ić  na wyższe p ię tra  po sćho 
dach. Może w reszc ie  kto-ś za in te re ­
su je  się n ie c z y n n y m i w in d a m i i  
n a p ra w i je  k u  w ygodz ie  szczeci­
n ia n  o d w iedza jących  tę p laców kę 
handlow ą? (su)

Świąteczne kwiaty
PRZED L ip co w ym  Św iętem  

o lb rz y m im  powodzeniem  wśród 
szczecinian c ie szy ły  - się k w ia ty .  
Ja k  z w y k le  p rzy  w zm ożonym  po­
pycie , k w ia c ia rn ie  zaw iod ły . W pią 
tek  m ożna b y ło  nabyć ty lk o  goź­
d z ik i i n ie z b y t świeże róże. N ie 
za w ie d li je d n a k  u lic z n i sprzedaw ­
cy . T u  w y b ó r b y ł o g ro m n y . (su)

(Macz)

URZĄDZENIE to służy do 
rozładunku palet. Takie 
zakończenie l in i i . rozlewni- 
'czej „M irindy ’' wyelimino­
wało ciężką pracę wielo­
osobowej brygady.

(Fot. Z. Jodkowski)

OD JUTRA

Miasto 
bez c iep łe j w ody

W O JE W Ó D Z K IE  P rzeds ięb io rs tw o  
E n e rg e ty k i C ie p ln e j w  Szczecinie 
przypom ina* że od ju t ra  rozpo­
czyna się o k re so w y  re m o n t agre­
ga tów  E le k tro c ie p ło w n i „P o r to w a ” . 
W zw ią zku  z ty m ,  na o kres  3 ty ­
godn i p rzerw ana zosta je  dostawa 
c ie p łe j w o d y  do m ieszkań.

W arto  dodać, że w  la tach  u b ie ­
g łych  m ia ły  m ie jsce  ró w n ie ż  po­
dobne w y łączen ia . P oniew aż je d ­
n a k  m ias to  zas ilano  z dw óch  ź ró ­
deł c iep ła  — dz ie lono  je  na d w ie  
części, w  k tó ry c h  p rze ryw a n o  k o ­
le jn o  d o s ta w y  c ie p le j w o d y . W  
tym  ro ku , w  zw ią zku  z rozbudo­
wą EC „P o m o rza n y ”  — prze rw a  
p o trw a  o  tyd z ie ń  d łu ż e j i  o b e jm ie  
od razu c a ły  Szczecin.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ na szosie K a rn ic e  — 

M ojszew o gm ina  K a rn ic e , samo­
chód F ia t  128-p n r  re j.  S ZB  28-28 
p row adzony  przez K rzysz to fa  A . 
na s k u te k  n a d m ie rn e j p rędkośc i 
p rzy  p o k o n y w a n iu  lu k u  je z d n i 
w p a d ł w  poślizg 1 u d e rz y ł w  p rzy ­
d rożne drzew o ro z b ija ją c  się do­
szczętnie.

W w y n ik u  w y p a d k u  śm ie rć  na 
m ie jscu  pon iós ł k ie ro w ca  oraz pa­
sażer J a ro m ir  K . N a tom ias t d w a j 
in n i pasażerow ie: Rom an G . i Ja ­
nusz K . z c ię ż k im i obrażen iam i 
c ia ła  zosta li p rzew iez ien i do szpi­
ta la .

N A  au tos tradz ie  w  p o b liżu  Szcze­
c in !  Józef D. k ie ru ją c  sam ocho­
dem m -k i W arszawa n r  re j.  SZP 
33-73 s tra c iw szy  panow an ie  nad 
k ie ro w n ic ą  zjecha ł na pobocze a 
następnie s$adł z wozem  ze ska r­
py. S k u tk i — k ie ro w ca  oraz jadą ­
cy z n im  jego  m a tka  i  o jc ie c  z po­
w odu o dn ies ionych  u razów  c ia ła  
p rzebyw a ją  w  szp ita lu .

W JE D N Y M  z m ieszkań posesji 
m ieszczącej się p rzy  u l. K ie le c k ie j,  
zna leziono leżącą w  k a łu ż y  k rw i 
28- le tn ią  kob ie tę . P rz y b y ły  le k a rz  
oogotow ia  s tw ie rd z ił n ag ły  zgon.

D ochodzenie w  te j sp raw ie  p ro ­
w adzi m ilic ja .

D Z IŚ  w  nocy  w  re s ta u ra c ji 
..A tla n ty c k a ”  fu n k c jo n a riu s z e  MO 
za trz y m a li 29-let'niego S tefana S., 
zam. p rzy  u l. W ie rzbow e j, k tó ry  
będąc w  s tan ie  n ie trz e ź w y m  pob ił 
>ortiera lo ka lu .

C hu ligana  osadzono w  areszcie 
do czasu ro zp ra w y  przed sądem w  
try b ie  p rzysp ieszonym . (Ig)

(Dokończenie ze sir. 1)
Z chwilą, kiedy um ilkły o- 

statnie brawa dla berlińskich 
akrobatów z Teatru Letniego 
dobiegły publiczność odgłosy 
rozpoczynającego się właśnie 
koncertu bułgarskiego piosen­
ka rr. a z Sofii —  Petera Czerne 
wa. Piosenkarzowi akompanio­
wał zespół, który zaprezento­
wał także własne kompozycje 
instrumentalne i instrumentał- 
no-wokalne. Może nie wszyst­
kim  odpowiada głośna i. eks­
presyjna muzyka rockowa, je­
dnak na okazałej widowni am­
fiteatru zabrakło wolnych 
miejisc. Dominowała oczywiście 
młodzież. Po recitalu Czerne- 
wa na scenę wyszli członkowie 
zespołu akompaniującego Ur­
szuli Sipińskiej. Piosenkarka 
zaprezentowała kilka utworów 
—  także własnej kompozycji — 
oraz dyskotekowe „składanki” . 
Szczególnie podobały się sta­
le popularne piosenki nie istnie 
jącej już grupy The Beatles 
oraz 20 najpopularniejszych 
piosenek polskich z lat 60—70,

Radośnie, wesoło, lipcowo...
połączonych w jeden utwór 
muzyczno- woka lny .

W N IE D Z IE L Ę  w  P a rk u  K asp ro ­
w icza  ponow n ie  w y s tą p il i n ie m ie c­
cy  akrobac l, zaś na scenie T e a tru  
Le tn ie g o  o d b y ł się p ro g ra m  roz­
ry w k o w y  z udz ia łem  zespołu „P ro -  
G on tra ”  z g ru p ą  tow arzyszącą 
„F le sz ” , popu la rnego  a k to ra  B ru n o  
O ’Ya oraz A n d rz e ja  Dyszaka. K o n ­
c e rt t rw a ł d o  późnych godzin  w ie r 
czo rnych . Jego uw ieńczen iem  b y ły  
p a rod ie  p o lsk ich  p iosenka rzy  w  
p ro g ra m ie  p t.: „T ro ty le m  Jestem” . 
A n d rz e j D yszak d o s ta rczy ł p u b licz ­
ności sporą dozę h u m o ru : p rzy  je ­
go pom oey w id zo w ie  us łysze li Je­
rzego Połom skiego. Ewę D em ar­
czyk, M a ry lę  R odow icz, Zdz is ław ę 
Sośnicką, A n d rz e ja  G rześkow iaka . 
Jerzego W a ld o rffa , L u c ja n a  K y ­
d ryń sk ie g o  i w ie lu  innych .

Chociaż im p re z y  w  P a rk u  K as­
p row icza  »p rzyc iągnę ły  sporą  liczbę 
szczecinian, n ie  za b ra k ło  ró w n ie ż  
pub licznośc i na p ro g ra m ie  ro z ry w ­
k o w y m  „L ip c o w e  D iosenki”  w  w y ­
ko n a n iu  m iędzyna rodow ego  va rié té  
na p lacu zabaw  p rz y  H u c ie  „Szcze­
c in ” . na zabawach lu d o w ych  w  Z y - 
dow cach i  S k o lw in ie . A m a to rz y  
s z tu k  p las tycznych  z w ie d z ili w y -

-stawę IX  F e s tiw a lu  P o lsk iego  M a­
la rs tw a  W spółczesnego w  Z am ku  
K siążą t P om orsk ich . O dbyła  się 
także p re m ie ra  m iędzynarodow ego 
sp e k ta k lu  pan tom im lcznego  „S t ru k ­
tu r y ” , k tó r y  p rz y  w spó łudz ia le  m i-  

.m ó w  z D a n ii i H o la n d ii zaprezen­
to w a ło  S tu d io  P a n to m im y  P o litech  
n ik i  S zczeo ijsk le j. (pc)

*  *  *
GŁÓWNYM tematem sobot­

nich rozmów była... pogoda.
Większość szczecinian narzeka­
ła na chłód, a nawet rozlegały 
się głosy, że warto byłoby... u- 
ruchomić elektrociepłownie i 
rozpocząć ogrzewanie miesz­
kań. Ci wszyscy, którzy wy­
brali się za miasto, by spędzić 
dwa wolne od pracy dni na 
świeżym powietrzu mieli w so­
botę rzeczywiście powody do 
n ar-zek aini a. W i d zi eli śm y nawet 
samochody pełne turystycznego 
sprzętu, powracające spiesznie 
do Szczecina.

D O PIERO  w  n ie d z ie lę  aura  p rz y ­
p o m n ia ła  sobie, że jes t la to . Przez

całe p rzedpo łudn ie  słońce u s iło ­
w a ło  .przedrzeć s ię  przez g rubą 
w a rs tw ę  ch m u r, co u da ło  m u się 
sku teczn ie  d o p ie ro  po p o łudn iu . 
N agle z ro b iło  się c ie p ło  i  w ie lu  
m ieszkańców  Szczecina w yc iągnę ło  
szyb ko  le tn ie  s u k ie n k i i  g a rn itu ­
ry .

CIEPŁO dało się we znaki 
uczestnikom naszej pierwszej 
wycieczki do Kombinatu Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych w Gardnie w ramach ak­
cji prowadzonej wspólnie z 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwem Usług Turystycznych 
„Pomerania” i Zjednoczeniem 
Pań st wo w yc h Przeds ięb iorstw 
Rolnych w Szczecinie. Wypra­
wa na „małe żniwa”  udała się 
znakomicie, a gdyby jeszcze po 
wspaniałej grochówce i świet­
nie przyrządzonej pieczeni z ba 
rana —  było nieco więcej na­
pojów chłodzących, zabawa sta 
łaby się jeszcze lepsza.

Bardzo atrakcyjne programy 
dla mieszkańców zorganizowa­
ły szczecińskie domy kultury. 
Wokół zawsze pełnych inwen­
cji DK „Hetman” i DK „Współ 
ny Dom”  kręciło się wielu naj 
młodszych uczestników kon­
kursów i  imprez. Atrakcyjny 
program przygotował także 
„Słowianin” . Nic dziwnego, że 
tym wszystkim, którzy za­
pragnęli skorzystać z przygoto­
wanej oferty rozrywkowej — 
humory dopisywały.

O R E K R E A C JI 1 w yp o czyn ku  po­
m y ś la ły  także n ie k tó re  k o m ite ty  
sa ihorządu m ieszkańców , p rzyg o to ­
w u ją c  szereg im prez. K o m ite t Osie 
d lo w y  n r  23 np. p os ta ra ł się o 
zestaw a tra k c y jn y c h  f i lm ó w  na so­
botę i  n iedz ie lę . Na ten c ie ka w y  
p rog ram  zaproszono przede w szy­
s tk im  dz iec i. _ - r

T ym  w szys tk im , k tó rz y  rtie  za­
m ie rz a li sko rzys tać  z bogatego w a ­
ch la rza  im prez  k u ltu ra ln y c h  i roz­
ry w k o w y c h  p rzygo tow anych  d la  ca 
lego m iasta, pozosta ły  t ra d y c y jn e  
fo rm y  spędzenia dw óch  w o ln ych  
d n i ód p ra cy : spacery dp P a rku  
K asp row icza  i  na W a ły  C hrobrego. 
T rzeba p rzyznać, sądząc po panu­
ją cym  tam  ru chu , że m ia ły  one 
w ie lu  zw o le n n ikó w . (t)


